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Biura, red a k oy i: ul. Sykstuska 1. 40, I. piętro 

otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe. 
BI nr* adm lnlstraeyi: ul. Kopernika 1. 7, par­

ter (aklep), otwarte od goda. 9 rauo de godz. 7 
wieecori m bez przerwy,

P w *A pł*ta  na ..Gazetę Varodow ą“ w yn osi :
we Lwowie : na prowincji i aa granicę:

mierięcinie 2  kor. 2  kor. BO h.
kwartalnie 6  „ 7 ,  50 „ 10 ker. 50 li
półrocznie 1 2 ,  1 5 ,  — „ 2 1 .  — „

Za zmianę adresu dopłaoa się 40 hal.
Wraz z „Tygodnikiem  mód i  pow ie hol11 jut 
też z warszawskim tygodnikiem , Ziarno* i 13 t0. 

mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8  kor. 40  h.

„ na i rowincyi O „ 0 0  ,
We Lwowie aa odnoszenie do domu dopłaca »lę 

HO hal. miesięcznie.
wchodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

o o Ł O i i n n h  i  m :  p ł a t ?
przyjmują: w< Lw ow ie - Adm’ .traeya aG*sAt 
Nar odo w<:* ul. Kopera ka 7. i < o Sokołowskiej 
Faeai Hausmanz; W e  W ied . - Raaienetein Ol 
Vogler lOtto M, es) Ws flt. hgasse 14, Kudolf Moue 
iSeiierstaiteS, 4. (,'ppelik drunaiuergats. Iz, M. Dc- 
kes Kat f.: M „i AugeiJelA Ł  E .er. h Leesner 1 
Woilzeilem. 9, Sohallek Woliseile 11, J. Dannenberg 
II. Prateret. a»3e 33, Adolf Chmaws*! VI. Getreid 
markt nr. 13; W Budapesz* • : Juliusz Leopold 
Vn. El dabethrlng 54; we Frankfnrole n. hL: Haa- 
senstein Ł Vogler i G. 1) fube & Como.; w  P aryża: 
C. Adam Ciborowski 87 me de Varenne Pans; 
w  W a rsza w ie : Aeióhmarn & Preudler.

CKHA OOk OBZSŃ: Ogłoszenia a wy 
oKaJz* na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. Badea. w _» wiersz ab 
< o miejsce 40 hal. G łaay pnM iesneibl aa 
wieru lub iegu miejsce 1 kor. Pryw atna k o w -  
pfcndlnoya 6 hal od wyrazu.
S o n e r  kosztu je  8  h ., n a  p r o w in c ji  10 h.

(Numera dawniejsi* kosztują po 10 et.)

Azya wschodnia a przymierze 
francusko-rosyjskie.

D y p lo m a c ja  bardzo kręci głow  ą nad 
rozw ojem  spraw y fiullskiej. "Wbrew prawu 
m iędzynarodow em u zdm. Rożdiestw ienski wy 
ruszając z L iba w y  osw iadozył, że bez pardo­
nu strzelać będzie do każdego statku, k tóry­
by się do je g o  floty p rzyb liży ! ja k oż  tę za ­
pow iedź sw oją  bezpraw ną z iicu , jeszcze  przed 
H allem  ostrzeliw ając statki duńskie, norw eg- 
skie, niem ieckie. D oggerbank (Ł aw ica  w ęgo- 
rzów ) pod Hullem  ma kouw encyą  m iędzyna 
rodow ą zastrzeżone pewne prawa ze względu 
na rybołów stw o, llotyle rybackie nie potrze­
bują tam  ustępyw ać żadnem u okrętow i. Okrę­
ty  n ierybaokie on rj, ją  to m iejsce  na 100 k i­
lom etrów . A dm irał rosyjsk i m e w iedział czy  
nie ohoiał w iedzieć o tern prawie i w jech aw ­
szy wręoz na flotę rybacką  strzelał do niej 
pod pretekstem , ze go atakują  jak ieś torpe­
dow ce, k tórych  tam nie było i być nie m ogło. 
Lord B aliour zapow iedział publioz iie, że flota 
rosyjska, p rzynajm niej ozęśó je j  pozostanie 
w V ig o  aż do załatw ienia zatargu — i uagle 
odstąpił od tego  żądaniu, skoro Rużdiastwień- 
ski sobie na A tlan tyk  odpłynął.

Prem ier angielski uzDał za potrzebne 
zachorow ać, aby nie być zm uszonym  udać się 
na doroczny bankiet lorda m ajora i tam we 
dle uśw ięconego zw yczaju , da jąc pogląd na 
polityk ę w ew nętrzną i zewnętrzą, poruszyć 
także spraw ę w yjazdu  R ożdiestw iensk iego 
do A zyi w schodniej i w  ogóle  na zatarg 
k tórego załatw ien i* znow u się w yda je  k łopo- 
tliw em , bo widooznie w ystąpią przed kom isyą 
m iędzynarodow ą w ręcz sprzeozne zeznania 
św iadków  angielskich i rosyjskich .

F a lu je  tedy sprawa i w m iarę tego fa ­
low ania pośrednictw o francuskie to do Pe­
tersburga. to do Londynu puka i obu stro 
nom  urtępstw  doradza. A  m ożna praw ie n i  
pew ne przypuszczać, że postępow anie tak 
Anglii ja k  R osy i zależy przedewszyatkiem  od 
kw estyi, co  F rancy a w razie zatargu w ojen ­
nego czyn ić zam yśla, ozy  uważałaby wów czas 
casus foederis za dany. Wo>ągnięcie Franayi w  
w ir w ojen n y  takby z grnntu przeobraziło p o ­
łożen ie powszeohne, że A nglia  musi się ja k  
n ajpow ażniej z tern liczyć. Jeden z n a jpo­
w ażniejszych  i najpopularn iejszych  dzienni­
k ów  angielsk ich  podnosi naw">t, iż m oże być, 
że oała polityka  R osy i w obec nieszczęsnej 
■prawy hullskiej do  tego  dąży, aby oporom  
sw oim  zmusić A n glię  do zarząazeń w ojennyoh, 
zaczem by też Franoya w tę uniwersalną ju ż  
w ojnę  w ciągniętą została

Ozy F ra n c ja  by ła by  do tege  zobow iąza­
ną, t j. czy  przym ierze, między R osyą  a Fran - 
oyą co do pew nych w ypadków  europej­
sk im  .awarte, także A zy ę  wschodnią obej­
m uje ?

W  tym  wzglęaLie w iadom e są tylko n a ­
stępujące dane urzędowe. ] 11 lutego 1903
ogłoszony został sojusz m iędzy A n glią  a Ja ­
ponią co do interesów  ich w K ore i i Chinach 
saw arty. G łów n y je g o  §. 2 stanowi, że w  ra ­
zie gd  by jeden  z kontrahentów  w w ojn ę  z 
jak iem  m nem  m ocarstw em  b y ł zaw ikłany, 
drugi kontrahent będzie się zacho wy wać neu­
tralnie i usiłow ać przeszkodzić, aby inne m o- 
oarstwa w krokach w ojennych  przeciw  so ju ­
sznikow i udziału nie brały. S o jjs z  ten w y ­
w arł ogrom ne wrażenie i zw łaszcza w A zyi 
wzoh mniej tak go tłum aczono, że A n g la  
wprost popierać będzie dążenia japońskie, 
które ju ż  w ów czas jasno się zaznaczały.

S o s y  a za w -r ła  teay  oo prędzej konw en- 
ovę z F rancyą, którą d. lutego 1902 roku 
^ A jen cya  H *vasa“ ogłosiła . K on w -u oya  ta 
woale nie sięga ta z  daleko ja k  trektat an- 
g ielsko-japoński, ow szem  poprzestaje na po 
nownem  stw ierdzeniu niezawisłośoi Chin i Ko­
rei w interesie państw  w szystkich. W ielkie 
znaczenie ma ty ik o  ostatni punkt konw enoyi, 
który opiew a f R ządy sprzym ierzone są zn ie ­
w olone m ieć na oku ten w ypadek, iżby agre- 
sy jn a  akcya ze strony trzecich  m ooarstw  albo 
in w e  am ieszki u Chinach, m ogły  się stać 
niebezpieoznem i dla ich interesów. Oba rządy 
zastrzegają  sobie, pam iętać o potrzebnych  do 
ich  obrony środ zach “ . W k rótce  też ‘Prawit. 
Wiest-ik og łos ił k on w en cję  z kom entarzem , 

k tóry jed n ak  rzeczy w niozem  nie objaśniał.
p y le  m am y m ateryałów  urzędow ych  na 

odpow iedź na y o s ta w o n *  pow yżej pytanie. 
O sobliw ie zaś n iew iadom o, cz y  owe Kustrze 
zonie oo do myślenia o środkach obronnych, 
zostało b liżej opisane. Z da je  się, że tego nie­
było, skoro im  w ięcej w yłaniała  się m ożli­
w ość w ybuchu  w ojny m iędzy R osyą  a Ja­
ponią., tein silnie] roz lega ło  się we F rancyi, 
n aw et w panam encie życzen ie, aby zdała 
■taó od za jść w sohodnio-azyatyckioh

Pozostaje jeszoze pytanie : czy  ogóln y
traktat przym ieiza  rosyTsko-francnski nie obo­
w iązu je  F ran cyi w prost do stawania po stro­
nie R osy i w razie w o jn y  z dw om a państw a­
mi. O tóż traktat ów  nie został og łoszon y i 
je s t  się ograniozonym  ty lk o  na dom ysły .

Jeżeli cię tedy  bliżej przypatrzym y sta­
nowiska, ja k ie  we F rancyi parlam ent i prasa 
od dłuższego czai u zajm ują, —  jeże li uw zglę­
dnim y interesa F rancyi ekonom iczne, tudzież 
d o  stanow iska je j  w E uropie się odnoszące, 
_  jeżeli aale rozw ażym y, ja k  bardzo Fran- 
0, a po IFaszodżie i ów czesnej obojętności dla 
niej caratu, starała się o w ytw orrzenie p rzy­
jacielsk ich  z Anglią stosunków, — to z całą 
niem al pewnością przypuszczać m ożem y, że 
nie istnieją żadne zobow iązania, k tóreby w ra ­
zie  ataroia m iędzy Anglią a R osyą  z pow odu

eprawy hullskiej, Francyę do udz:ału w  w o j­
nie zm uszały. Z  czego jean ak  nie wynika, 
iżby R osy a  ze w zględu na dyplom atyczne 
traktow anie sprawy, nie udawała, że przecież 
udział F rancyi je s t  m ożliw y.

Zatarg angielsko-rosyjski
W obec doniesienia dziennika Echo de 

T a ris,is  R osy a  podejm u je się w spraw ie za j­
ścia na Północnem  morzu poprzeć w kom isyi 
dow odem , tw ierdzenie, i i  dyp lom atyczn y  za­
stępca Japonii w H adze z o r g a n i z o w a ł  zam ach 
na floty lę  rybaoką, ośw iadcza japoński poseł 
w H adze za pośredniotwem  Biura Reutera, że 
pow yższe tw ierdzenie jest zupełnie zm yślone.

Daily ćMail donosi z Tangeru, że flota 
rosyjska  p łyn ie etapam i do Madagaskaru, 
gdzie nabierze w ęgla  i żyw ności.

W edle doniesienia z Las Palmas (w yspy 
K anaryjskie) od p łyn ęły  stamtąd d. 6 b. m. 
w iozące w ęgiel dln floty bałtyckiej parowce 
angielskie i niem ieckie, a w ślad za nim i n- 
dał się krążow nik angielski „A u rorau,

rady s so ln e j, w której wedle postanowień 
art. 4 ma zasiadać jeden  duchow ny religii 
k atolick iej obrz. łaó., jeden  duchow ny obrz. 
gr. kat., jeden  obrz. orm iańsuiego, jeden  du­
ch ow n y w yznania ew angelickiego i jeden  re­
prezentant w y zm n ia  izr&eiickiego. Zdaje się, 
że ze w zględu , iż nowołano do rady szkolnej 
trzeoh duchow nych  religii katolick iej, a po 
jed n ym  z dw u iu-ivcH w yznań, księża bisku­
pi k ieru jąc się doniosłością spraw y /"dotych­
czasowy statut rady szkolnej kra] polega j e ­
dynie na rozporz&dzoriu cesarskiem  i m ógł 
być niem  zm ieniony, — gdy zaś kra jow a

funduszu pożyozkow ego. Jeśli jeszoze  i tak 
w yraźne popierani* ruskioh spółek oszoaędno- 
ści nie zadnwalnia posłów  ruskioh, to istotnie
zadow olić ich trudno

W niosk i kom isyi uchw alono.
Odsypieka.

P. Bobrzy ńs ki przedłożył z kolei spru 
wozdanie w sprawie zm iany § 47 ustawy 
w odnej. Kom isya wnosi w ezw anie do rządu, 
aby w yjaśn ia jąc §§ 41 i 47 ustaw y wodnej 
krajow ej uchylił ja k  n a jrych le j błędne tłu ­
m aczenie tyoh  postanowień, a w  szczególno­
ści, aby i przy regulaoyi rzek, prow adzonej

ustawa w ejdzie w życie, ty lko  uchw ała sejmu przez państw o, nakazał w ładzom  polityoznym  
m oże uledz zm ianie) nie uozynili zastrzeżenia ■
przy uchw alaniu tej ustaw y a zadow olili się 
n iejako teoretycznem  dopiero w czorajszem  
zastrzeżeniem , ju ż  po zapadłej uohwale. A le  i 
to teoretyczne w danym  w ypadku zastrzeże­
nie w yw arło  ua większości sejm u pożądań* 
wrażenie i n iew ątpliw ie w przyszłośoi będzi* 
je  m ieć sejm  zaw sze na pamięci.

Przebieg w czorajszego w ieczornego p o ­
siedzenia b y ł następujący:

przeprow adzenie postępow ania i w ydanie o- 
rzeczeuia przew idzianego ustawą, aby przy 
tern postępow aniu ustr.nowił osobnych za ­
stępców  przedsiębiorstwa budow y, wreszcie 
aby ob jaśu ił ustawą, że ja k o  koryto rzeki 
uznaną y ó  ma przestrzeń za jęta  pi zez rzekę 
przy średnim  je j  stanie z w yjątk iem  gran ­
tów  pokrytych  w egetacyą roln iczą  lub leśną. 

P. M ę o i ń a k :  w  dłuższem  prztfmówfe

Wojna rosyjsko-japońska
Ka lądzlf.

W yszedł ukaz carski, zarządzający po­
w ołanie ofioerów rezerw o wy oh i w ojsk o­
w ych  lekarzy rezerw y z okręgów  : Petersburg, 
W ilno, Warszawa, K ijów , Odessa, M oskwa, 
Kazań, K aukaz i z z em i D ońsk.ci

W  M andżaryi zapanow ała ju ż  ostra zima 
z obfitym i opadam i śniegu i silnym  mrozem. 
Zresztą niem a żadnych w ażnych doniesień z 
pola walki. R osyan ie używ ają  m oździerzy do 
pospolityoh  utarczek forpocztow yoh , po k tó­
rych  opie strony m uszą się co fa ć do g łów nych  
stanowisk, ja k  do fortecy !... M ukdeński k o ­
respondent ‘3erl. LocjI-Anzeigera donosi, że w 
ostatnioh ozasaoh w idać znaczną popraw ę w 
stosunkach armii rosyjsk iej ; zw łaszoza um un­
durow anie je j popraw iło  się w idooznie. Z a  to 
Czerw ony krzyż coraz to bw dzie j cierpi na 
brak funduszów , zw łaszcza  wskutek znacz­
nych  s p r z e n i e w i e r z e ń  *r w ielu m ie j­
scowościach.

P e t e r s b u r g  8 . listopada. Jenerał 
Sacharow  telegra fu je  do jeneralnego sztabu : 
D nia 4 óm  podporuozniz W orodnikow starł 
się z oddziałem  japońskim  k oło  K ludkaj. 
W  ciągu dnia posłano w pom oc je g o  odd iia  
łow i kilka dział które ustaw iono koło Sza- 
chopn. M iejscow ość Indeilatsy spłonęła od po­
cisków  arm atnioh, Japońskie obw arow ania z o ­
stały zniesione. Japoń ęzyoy  m nsieli ponieść 
bardzo znaczne straty. B aterye Japońskie 
usiłow ały na darm o w yszukać p o z y c je  rosy j­
skie, które b y ły  bardzo dobrze ukryte.

Jap oń czyoy  w yrzu cili około  1000 strza­
łów  bez w idocznego rezultatu, nasze działa 
w yrzu ciły  92 bom b i 94 granatów. W nocy 
na 6 bm. w ysłano oddział strzelców  % bate- 
ryą  dział oelern n iepokojen ia  n ieprzyjaciela. 
Noo z dnia 6 na 7 bm. m inęła  spokojnie.

JPort. Artura.
Okazuje się coraz dow odniej, że szturm y 

japońsk ie  z pierw szych dni listopada choć 
jeszcze  nie sprow adziły  upadku tw ierdzy, to 
upadek je j p rzygotow ały . Standard donosi 
z Tientsinu, że Japoń czyoy  zdobyli rosyjskie 
niagas-.yuy i składy węgla w forcie Pejung- 
gzan (w rejonie Śm oozej góry ). W szystkie 
rosy jst ie  obw arow ania około  Portu  Artura

50 stronie lądowej „n a jdu ją  się w rękach 
apońozyków  F ort E rlungszan (tam że) d o ­

stał się takza w ich ręce po zaciętych  w al­
kach. .jap oń czycy  z tego fortu  m ogą skute­
cznie ostrzeliw ać w szystkie poaycye ro sy j­
skie D nia 2 bm. w szystkie fo rty  rosyjsl ie 
by ły  więoej lub m niej uszkodzone.

Prasa londyńska w yraża podziw  dla 
taktyk i i bohaterstw a Japoń czyk ów  z powo 
du zdobycia  przez nich kilku fortów  w e­
w nętrznych. OJ czw artku trw a bez przerw y 
silne bom bardowanie m iasta i portu przez 
Japończyków .

7L K rólestw a.
Zarządzone w 19 pow iatach Królestwa 

Polskiego czynnośoi m obilizacyjne ju ż  u k oń ­
czono. Ogółem  pow ołano 110000 ludzi, z tej 
zaś liczby  w zięto do służby czynnej 40.000. 
W  tem  cześć, około 13.000 w łączono do puł 
ków strzelców , z ich artyleryą, w ypraw ionyoh 
na Daleki W sohód, dalej 3.400 ludzi odesłano 
do W arszawy i Jab łonny dla sform ow ania 48 
d yw i?y i p iechoty, Która zastąpi strzelców , 
udających  się ua w ojnę; pozostałych  zaś re ­
zerw istów , w liozbie około  24 000, wysłano do 
Brześcia i B iałegostoku, zkąd m ają byó w y ­
praw ien i do okręgu  kazańskiego, do ukorn- 
p letow ania załóg  tam tejszych. Z dyw izyi tej 
jeden  pułk  rom okow any będzie w Płocku, 
drugi w Kutnie i G ostyninie, dwa ostatnie 
pozostaną w W arszaw ie, r a  Pradze i w Ja­
błonnie.

W  dalszej — zresztą o ty le  bezcelow ej 
dyskusy nad gw arancyą kraju w kładek w 
gal. kasie oszczędności, iż gw araneya ta m oże 
d o tyczy ć  jed yn ie  p ierw szych  50 m ilionów , a 
nie dalszych, p. Tad. O i e  ń s k i postaw ił re- 
rolucyę w zyw ająoą  zarząd tej instytuoyi fi-

: niu w yjaśn ia ł na przykładaoh, na ozem  pole­
ga  błędność interpretowaniu, przez rząd § 47 
ustaw y w odnej kra jow ej, oraz ośw iadozył 
w dzięczność kom isyi i je j spraw ozdaw cy p. 
Bobrzyńskiem u, że nie prześliznęła się przez 
tę kw estyę, leoz jasno wskazał* w swem  spra­
w ozdaniu zasady, w edle których  w sprawie

nansow ej, którem u zresztą w szyscy m ów cy Iuej postępow ać należy —  i gdzie iest jądro
n  a  m  A l i  _ la . A ___-    a «  . r\ I m  , ra m-w •*-* J a  4 i  i  h _oddaw ali zasłużone uznanie, aby w w ydat­
kach na tzw . interesy w likw idaoyi postępo­
wał ja k  najoszczędniej.

Następnie przem awiali jeszcze  pp. Sra 
piński i S tu jałow ski, poczem  p. St. N i  e z a  
b t o w s k i  w  jędrnej polem ice z poprze­
dnim i m ów cam i, w ykazyw ał, że zarząd gal. 
kasy oszozędności bardzo oględnie postępuje 
z t. zw  interesami, w likw tdacyi ozy.’ i 
naftow ym i, a dźw iga ten ciężar z .o 
nieozności, starając się o utrzym anie sub 
stancy i bez narażania kasy na zbyteozne 
angażow anie się. Po przem ówieniu tem, n&- 
grodzonem  oklaskam i i końcow ych  w yw odach 
referenta dr Loewensteina ogrom ną w iększo­
ścią uchwalił sejm  dalszą gwar&noyę do w y ­
sokości 90 m ilionów  kor. i przyją ł rezoluoyę 
p. Tad. C ieńskiego a odrzucił p. Skołyszew  
skiego.

Spółki oszczędności.
P. Skalkow ski przedstaw ił spraw ozdanie

kom isyi b*nkr:w> j' oo do patrona.tr -wydziału 
zra jow eg o  nad spółkam i oszozędności i p o ­
życzek . Sprawozdanie konstatuje pom yślny 
rozw ój spółek oszczędności, których  w roku 
1900 było  63 z liczbą członków  7 716, a w r. 
1903 je st  256 z 46 684 członków . Suma udzia­
łów  w r. 1900 w ynosiła  39.823 k , w  r. 1903 
322.072 ; sam a w kładek od roku 1900— 1903 
w zrosła z 641,756 h. do 5,956.792 k. Pożyozez 
udzielono w r. 1902 na sumę 6 791.660 k.

K om isya  wnosi, aby polecić w ydziałow i 
krajOwemn, aby zbadał kw estyę pokrywania 
części kosztów  otrzym ania biura patronatu z 
czystego  funduszu pożyczk ow ego  dla spółek 
oszczędności i pożyczek  ustanow ionego uchw a­
łą sejm ow ą z r. 1899. W ydzia ł kra jow y me 
rów nież w ziąć p jd  rozw agę, czy  n.e należa­
łoby  ogran iczać spłaty pożyczek  w regule na 
lat 5, dozw alająo ty lk o  w y jątkow o na spłatę 
w d łu ższj m okrasie. W ydzia ł krajow y ma do 
najbliższego sprawozdania o spółkach oszczęd­
ności i pożyczek d o łą czyć w ykaz szczegółow y 
pożyczek  udzieloayoh spółkom  z funduszu po- 
żyozkow ego z podaniem okresu spłaty i w y ­
mieniem  kw ot już spłaoouyoh.

K s  Bohaozewski, ja k  i w  roku zeszłym , 
w y w odził żale, ż f  spółek ruskich nie przyjm u-

Sejm.
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W ozorajsze w ieczorn i posiedzenie w y ­
pełniła d ysk u sja  o gai. Kasie oszczędności, o 
patronatach spółek oszczędnościow ych , o oJ- 
sypiskaoh i w  spraw ie płac księży katechetów 
przy szkołacn  ludow yoh. P rzy tej ostatniej 
spraw ie aroyb. ks. T eodorow icz  z łoży ł d«skia- 
ia cy ę  im ieniem  w szystkich  ks. biskupów a 
dotyczącą  onegdaj uchw alonego statutu kraj.

rzeczy. M ow óa apelu je do w ydziału  kraj., aby 
sprawą tą zajął się energicznie, a dc rządu, 
aby aż do ozasu, zanim zm .an* ustaw y ni* 
nastąpi, w drodze rozporządzeń zabezoieczył 
właścioieli od strat tam  gd zie  tego  dobro pu­
bliczne nie w ym aga n ieodzow nie. (Oklaski).

Komisarz rządow y nr. Ł oś ośw iadczył, 
że rządow i idzie ty lk o  o to , aby oele regu­
laoyi b y ły  w całej pełni osiągnięte. Skargi 
dotychczasow e w yn ik ły  g łów n ie  stąd, że do 
chodzenia kom isyjne m e b y ły  w należytym  
czasie przedsiębrana, a potem  m usiano w po­
śpiechu przedsiębrać rob o ty  regu lacy jn e  z po­
wodu grożącego  n iebezpieczeństw a. To będzie 
w przyszłości zm ienione, a n ew ątpliw ie w ów ­
czas i skargi ustaną.

P. B o jk o  p rzy łączy ł się do w yw odów  p. 
M ęoińskiego, oraz żądał, aby grunta, położone 
w terenie wy lew ów , jeże li ju ż  ni* będą uw ol­
nione od podatków , to p rzynajm niej b y ły  za- 
iiozone do k ategory i opłacające^ najniższa 
podatki.

P. K rem pa prosił, aby  zniesiono zakaz 
pojen ia  gęsi w  kanałach i rzekach regulow a­
nych  i pasania icli na szkarpach.

Spraw ozdaw ca p B obrzyński podniósł z 
zadow oleniem , że kom isarz rządow y nie prze­
czy ł błędnych praktyk  i że zapow iedział, że 
w y jdzie  rozporządzeni*, interpretu jąc* nal*- 
żyoie dotyczące przepisy ustawy.

W nioski komisyi uchwalono.
Hi roJenlu

Z  kolei zezw olono w ydziałow i pow. w 
Horoiiance n i  zaciągn ięcie  pożyczk i 45.000 
kor. —  poczem  przystąp ;on o do dalszego p o ­
rządku d z ien n eg o :

Ks. katecheci,
Kom isya szkolna (referent p. L eopold  Ja­

worski) wnosi w ezw anie do w ydzia łu  kraj., 
aby w porozum ieniu z radą szkolną kraj. zba­
dał podw yższenie r ła c  sam oistnych katechetów  
przy szkołach  ludow ych .

W  dyskusy. nr. Stadnicki zazn aczył, źe 
jeże li kom isya zasłania się brakiem  fnnduszów  
i dlatego ni* w nosi konkretnego w niosku w 
tej spraw ie, to m ów ca obaw ia się, aby prócz 
tego  nie gra ły  roli tego rodzaju m otyw a, ja  
k.e się odezw ały w ostatniej debacie szkolnej,

je  się do patronatu, że dyrektor S tefczyk  po- ^  której jeden z m ów ców  w yraził okawę 
stępuj* tendencyjnie, starając się wszędzie zbytn iego  w zrostu znaczenia religii w  szkole, 
oddaw ać spółki w Polakom . Mówca zwro j jjow oa  ostrzega przed tego rodzaju pogl^da-
cił apel do marszałka, aby  nie dow ierzał dyr 
S tefozykow i, ktśry rzekom o działa  tenden 
o j jn ie  na szkodę R usinów .

C złonek wydzi iłu kra jow ego  p. P iłat 
zb ’ jłJ  zarzuty ki. B ohaczew skiego podn esione 
co do poszczególnych  faktów . Źe w zauhod- 
uiej części kraju liozba spółek je s t  większą, 
tłóm aczy się tam, że g d y  w ydzia ł kra jew y 
przy jm ow ał spółki pod patronat, by ło  ju ż  
i jlsk ich  spółek ] rzeeiło  20, a ruskiej nie 
było ani jed n ej. Stanowisko narodow e w y ­
działu  krajow ego je s t  takie, że w szystkie 
spółk  resknp zaw dzięczają mu sw oje  istn ie­
nie. Spółki poliki* istnieją na podstaw ie w ła­
snych w kładek, spółki ze wsohodnioj części 
kraju  w yczerpu ję  «a ły  kredyt, ja k i ma na 
ten cel w ydział ęra jow y i egzystu ją  g łów nie 
z pożyczek , udzislanydi przez patronat.

P. H uryk sekundował ks, Bohaczew skie- 
mu w zarzutaoh tendencyjnośoi postępowania 
dyr. Stefczyka.

P. Piłat jess jze  rąz prostow ał te zarzu­
ty , poozem  zabiał głos ks S to ja łow sk i; ma 
jed n o  tylno do narzucenia kasom  Kaifiaisena, 
że pobierają abyt w ysokie procenty.

P. Stępiński za in aozy ł, że dyr. S tefczyk  
w sp o łe czeń stw » polakiem  spotyka się wręoz 
z przeciw nym  zarzutem , niż podniesiony 
przez ks. Bohaczew skiego i p. H uryka ; za­
rzucają  mu m iało  wicie, że faw oryzu je  wscho­
dnią część hraja na szkodę zachodniej. M ó­
w ca ma jed n o  (ylko życzen ie, aby in sty tu cje  
finansowe wolnt b y ły  od tendenoyj p o lity cz ­
nych  i nar odo wiś' rnwych

P. C ielecki podn iósł w ażność patronatu 
nad spółkam i m.eozarskiemi, poczem  spraw o­
zdaw ca p. Skałźowski zazn aczył, że po o d ­
czytaniu  roczn*go spraw ozdania patronatu 
SDÓłek obaw iał iię, że ze strony posłów  Indo­
w ych  z zachodniej ozęśo kraju  będą podn ie­
sione Łarzdty i faw oryzow anie w schodniej

mi, k tóreby m og ły  utorow ać drogę u nas sto 
sankom  podobnym , ja k ie  zapan ow ały  dziś we 
F ranoyi. D latego m ówca prosi sejm , aby g ło ­
sow ał ch oć za tą anem iczną rezoluoyą, ja k ą  
zaproponow ała kom isya szkolna.

N astępny m ow oa ks. aroyb. T e o d o r o -  
w i o z w  dłuższem , bardzc pięknem przem ów ie­
niu w ykazyw ał potrzebę uregulow ania płac 
ks. kataohetów  :

K ocham  w o ln o ś ć ; d latego kooham kl«j 
not autonom ioznei ustaw y, k tóra  ohoćby m ia­
ła  słabość, to nos pięk 10 indyw idualności w ła ­
snej ducha narodow ego.

Oddani* je j na rseoz ustaw y skrojonej 
żyw cem  z obcej i oenti a listycznej ustawy, 
je s t  ofiarą bardzo ciężką.

K och am  w olność i dla tego ota iidcfcam  
się za w olnośoią w yznania. Jeśliby  m ię p y ­
tano, ozy  należy się m iejsce reprezentantom  
w yznań  ob oyci w m agistraturze nauczania, 
odpow iem , jeśli oi pow ołań  m ają bprawpwaó 
opiekę nad sprawnm? sw ego w yznania, d late­
g o  słuszna i konieczna je s t  rzecz, b y  byli u - 
względnieni. L ecz  dlatego sam ego, iż jestem  
za wolnośoią sum ienia dla innych  żądam  je j  
także dla siebie i jeśli na Klawiaturze w ych o­
w ania społeczeństw  czy  zdrow ego w yohow a- 
b a katoiiok iegc w y gry w ać ma ktoś, oo tych 
Idei ze sobą ni* przynosi, to pow iem  w 'm ię 
w olności i sw obody m ojej: na to  się zgodzić 
m e m ogę

D ając w olność drugim , mam praw o do- 
m agać się |ej dla siebie.

Poczem  z łoży ł następującą
deklaracyę oplakopatu.

„A  teraz, Szanow n, Panow ie, przechodzę 
do spraw y, w której ju ż  nie przem aw iam  ja k  
dotąd w własnem m ojem  im ieniu, ale m oich d o ­
stojnych , kolegów , w ięo m ieniem  episkopatu 
którzy tu byli podczas uchw alenia te j ustaw y

części kraju , gtyż tam  icia-e w iększa jzęM  | obecni, lub którzy o n iej dziś wiedzą. Zaw o

tow aliśoie szan- panow ie uatawę szKoWą, k tó­
ra nas napełnić m usiała n iepokojem  i oba­
wami. W  tej bowiem  ustawie oddaliście to, oo 
aię w ży ło  i co by ło  w ytw orem  w iasnego auto­
nom icznego ustroju w zam ian za rreoz oben, 
i za ustawę, k tó ia  w n iektórych  swyoh 
częściach w yszia  z ducha liberalnego i ustaw 
m ajow ych . Odnieśliśm y się z  przedstawieniom  
naszych obaw  do męża który tę rzecz  m iał 
w  ręku i k tóry  n »m  dał obietn icę i gw aran- 
cyę, zdająoe m rów n ow ażyć n ,*oe*p ieczeń - 
stw o ustawy. 5 asze obaw y w pew nym  oto- 
pnm  zostały  uspokojone tem oardziej. iż p o ­
siadam y zupełną ufność w charakter męża 
i je g o  katolickie przeuonaoia.

..Czujem y się w obow iązku podać to  do 
publioznej wia iom cśi i w  tej Izbie. II waiam y 
bow iem , że poniew aż cJta Izba brała udział 
w achwaleniu, cała az o ile 'est, katołioką, 
ma obow iązek podz ilaó zarów no odpow ie­
dzialność ja k  i poczuoie pow inności zrów n o­
ważeni* niebezpieczeństw  z tej ustaw y p ły  
nących. Tak p*no vi e!  Na wuszem  sum ieniu 
oięży zobow iązanie, byście w *»zym  duonem 
obyw atelskim  i kacolb kim w yrów nyw ali i 
w ,p e łn ia li te luki i szczerby, j^kie w nsśawie 
stw orzonej przez duoha obcbgo, z natury 
rzeczy ju ż  znajdow ać się muszą.

„Pozw ólcie także jeszcze  na jed n ą  uwa­
gę. Do chw ili uchw alenia te j ustaw y episko­
pat tego  kraju ży ł z Wam. na stopie tego 
zaufania, które zdaw ało mu się uw alniać go  
z obow iązku czynności Obecnie zaufani* to 
zachow ujem y, ale poczuw ać się b^dziem j do 
obowiązKu większej czu jn ość, w interesie K o ­
ścioła  i w aszym  własnym .

„Otu nasze oświadczenie, które skiero­
w ujem y pod adresem przedew szystkiem  na 
czelnika tego kraju i marszałka. P o  tem kuś 
haśle, które padło w  tej izb ie na sam ym  po- 
czątku obrad i które staw iło ten se^m pod 
sztandarem  M*r> sńsL’ m który to  ztandar 
m arszałek Kraju podniósł publicznie przed 
iib ą  całą, izba zaś dem onstracyjnie ow o m a ­
mię katolicyzm u p rzy ję ła , m am y nie ty lk o  
praw o ale i obow iązez zw rócić się a ośw iad ­
czeniem  do tej ca łej izby*.

N a deklaracyę tę, odczytan ą  pr**z ks. 
arcybiskupa Teodorow icaa, odpow iedzia ł spra­
w ozdaw ca p. J i w o r i k i :  z< zri onukiem
schylam  się przed deklaraoyą episkopatu. U- 
waź&m ją  jedn ak  za akt ty lko duszpasterski, 
do któr*go biskupi, ja k o  zw ierzohniozy-dm a

Sasterze, czuli się pow ołani i sobowiąaaui. 
o do m nie, to z deklaradyi tej podno* m nie 

to, oo się odnosi do przyesłośoi, oo nam  daj*  
otuchę i n a iz ie ję “

W niosek  kom isyi przyjęto .
U stanów, es e lustratora rachunkowego szpitala 

powszechnego.
Następnie uchw alono nscanowió w etacie 

ur; ęamkógr rachunkow ych  w ydziału  k ra jow e­
g o  posadę lustratora rachunkowego dla szpi­
tali pow szeennych z roczną płacą 3.600 kor., 
dodatkiem  ak .yw aln ym  600 kor., oraz z pra­
wem do trzeoh p ięcioleci po 400 kor. Prócz 
tego ma lustrator otrzym a*-roczny b ilet ja z d y  
I I  ki*bą na gal. kolej ach państw ow ych  ko* 
gztem 660 k „  oraz rycza łt '■ocznych 500 k. 
na fiakry i inne wydatki, . (łączone z w y­
jazdam i.

K on iec posiedzenia g r ~— . 11 m. 30
N astępne z pow odu  św ięta ruskiego, 

przyp&dająoego na w torek, dup.ero we środę 
o g . 10 rano.

Szkoły dwujęzyczne.
K oło lw ow skie T ow . nauuzycieli snkół 

wyższych po odbyte j na kihcn posiedzeniach 
w zim ie rckn  zeszłego d y s k u s ji  doszło do 
przekonania, że zaprow adzenie ob ow ią z . ow ej 
nauki ję zy k a  polsk iego i ruskiego w * w szy- 
stkicli g im n a z ja ch  ga licy jsk ich  b y łob y  pożą­
dane — walne zgrom adzenie atoli w K rako­
wie w  leoi* br. odbyte uohw&l ło, że bez 
zm iany planu w yw oła łaby  nauka oba ję z y ­
ków  przeciążenie m łodzieży i że w prow adze­
nie nauki w niektóryoh ty lko  zakładach  by ­
łoby  , krokiem niebezpiecznym , bo grożąoym  
zerw aniem  jednolitośoi szkół średnion w  G a­
licy  i “ .

Z  zapatryw aniem  tem  T ow . nauozyoiełi 
szkół w yższych  dzielnie nn*gdai rozpraw ił 
się poseł dr. W ł&dyaław W iktor C t a y k o w -  
s k i m ó w ą c  c

Częste m yśl jakąś ogólną i pożyteczną 
uzupełnia ftn tn zy a  ^ kierunku, który perho- 
resknje, a w tedy przyohedni do zaciętej p o le ­
miki, ale nie z m yślą w nioskodaw cy, leoz z 
konstrnkoyą w łasnej fantazyi, czy li z dya- 
błem  w ym alow anym  na śoianie. Otóż aby o- 
szczędzić niep trzebnego zw alozam a tego, 
ozego we wmouku JE . DzieduszyoK iego nie 
ma, pozw alam  sobie przedstaw ić g o  w św ie­
tle  rzeczyw istej prawdy bez przym ieszki 
fantazy i odeprzeć zarzuty jn ż  uczynione.

Myśl i treśi w niosku D zi« łu ż y c k ie g o  
je s t  następująoa : B  la  szkom a k ra jow a  n- 
czy n i wniosek, aby w niektóryoh gim naayaoh 
w zględnie szkołach trednich polsKion uczono 
ję zy k a  polskiego i odwrotni*. — W niosek  p. 
Ifziednszyokiegc nie przesądza, w ilu so k o ­
łach  nauka drugiego język*, ma byó w prow a­
dzona, nie przesądza w ogól* szczegółów , i o -  
staw ia jąc je  radzie szkolnej K"i.jou i j  Rzeoc 
o czy  w ita ie  przeciążenie m łodzieży  lub aa- 
ni“ dbanie język a  narodow ego mu* byó  w y ­
k lu czon e.

W szakże dziś jUż u T ey m y w a ć, że R ada 
zzkolna postąpi sobie n ierozw ażni*, bzz piana, 
bez i astrzeżenia, aby m łodzież srkolną ni* 
by ła  przeciążona Lei n ależytego uw igłgdn ia-

ProiektuiemY i wykonujemy : O grzew ań ': cen tra ln e , w en ty - 4 — N f *  4  -*■ j ą -  t  A -a -m rT - A  Ł k -  w z  Przyjmujemy zamówienia n a : M aszyny, k o tły  parow e, C n lo-
la ey e  w odaeiągf I kanallzacyę ru row ą , łaźn ie , b E ten k i ™ <>9 I L T Ł A .  A  d n ie  m echan iczne, fabryk i ludu, O orze ln le , F a b ryk i i r o ś -
w lercen ie  studzien  i ustawianie pomp, Pralnie i suszuie me- (dawniej W ŁA D YSŁA W  N 1 LMKK8ZA) nl. K opern ika  1. 15 II. p ię tro . d iy ,  B row ary , Tartaki. M łyn y  zw y k le  1 autom atyczn e.
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n i*  ję zyk a  narodow ego. T o  zn aczy łoby  tyle , 
co  yotnm  nieufności udzielone z góry  radzie 
szkolnej kra jow ei.

Takie Totum n ieu fności znalazłem  na 
m oim  pulpicie w  form ie  listu  otw artego ro­
zesłanego przez pp. W olfla  i Frąozkiew icza, 
k tórzy  w im ieniu T ow arzystw a  nauczycieli 
szkół w yśszyoh  w y ra ża ją  przekonanie, śe 
w niosek p. Dzieduazyokiego (a dziś ju ż  j e ­
dnom yślny w niosek kom isyi szkolnej) jest 
pod  w zględem  pedagogicznym  i narodow ym  
szkodliw ym .

Te ciężk ie  zarzuty, które w y w oła ły  zd z i­
wienie, w ym aga ją  odparcia  i sprostow ania.

Proszę mi w skazać ch oć jeden  ustęp 
wniosku, k tóry by  pociągał za sobą przeciąże­
ni* lub zaniedbanie ję zy k a  narodow ego. 
G dzież je s t  pow iedziane, że  m yśl uczen ia  obu 
ję z y k ó w  m a b y ć  w prow adzona, bezw zględnie? 
bez uw zględnienia w ym ogów  pedagogiczn ych  
i narodow ych , d yd ak tyczn ych  i zdrow otnych?

W niosek  nie przesądza, w  ilu g im n a ­
z ja c h  nauka drugiego język a  ina być obo­
w iązkow ą, nie przesądza, w  ilu klasach ma być 
w prow adzoną, nie przesądza też ilości godzin. 
T y m i szozegółam i - n ie bez planu —  a z u - 
w zględnieniem  w ym ogów  pedagogicznych  ma 
się za jąć rada szkolna krajowa.

Przeoiw ko w nioskow i kom isyi nie p rz y ­
toczon o rzeczow ych  argum entów , bo wniosek 
n ie inw olw u je —  ja k  w ykazałem  — stron 
u jem nych , k tóre list otw arty  zw alcza. A rgu  
m en ty  m a tu  zastąpić pow aga  orzeczenia T o ­
w arzystw a nauozy cie li szkół w yższy  oh. Nie 
jesteśm y jedn ak  odosobnieni i przeoiwko tej 
pow adze pow ołać się możem jr także na powa

E u czon ych  i profesorów  tej m iary, ja k  M a­
cki, .. yńaki, Milewski, Piniński, J a w or­

ski i w ielu  innych , a niech mi będzie w olno 
także p rzy to czy ć  uchw ałę tego sam ego T ow a­
rzystw a nauczycieli szkół w yższych , które 
dziś zw alcza  tak stanow czo wniosek p. D zie- 
duszyokiego.

U chw ała tego  koła  z grudnia 1908, p rzy ­
toczona  a ca łą  lo ja ln ością  w liście otw artym , 
b rzm i: „W a ln e  zgrom adzenie w yraża  zapa­
tryw anie, że należy w e w szystk ich  szkołach  
średnich w prow adzić oba ję zy k i krajow e, ja k o  
obow iązkow a."

W praw dzie  w  kilka m ieeięoy późn iej 
zapadła uchw ała  dyam etraln ie przeciw na, 
lecz  niekonsekw enoya osłabia n ieco pow agę 
orzaczen ia ; sądzę, ż* ja k o  „autoritas" m ożna - 
b y  cy tow a ć ty lk o  takie pedagogiczne zasady, 
które do k ilk a  m iesięoy nie m ogą  u legać ra­
dykalnym  zm ianom .

Z  la is  m i się, że po w ysłuchaniu  tych  
uw ag, n ikt z  panów  n ie dopatrzy w e w nio- 
skaon kom isyi n iebezpieczeństw a pod w zg lę ­
dem  pedagogioznym  lub narodow ym . N ależę 
do tyoh, letórzy każde w zbogacen ie w iedzy  
uw ażają  ze  zdobycz  narodow ą, a w  żadnej 
ignoranoyi patryotyzm u nie dopatrują.

A jak kolw iek  cennem  je s t  także polity - 
ozne zdanie grona nauczycieli szkół w y ż ­
szych, ni* śm iem  jed n ak  lekoew ażyó opinii 
pow ag  polityosnyoh , zasiadających w sejm ie, 
op in ii m ężów  osiw ia łyoh  w  pracy narodow ej 
i p o lity czn e j i ośm ielę się tw ierdzić, że na­
w et bez przestróg w  liśoie otw artym  nam 
udsielonyoh, nie pow ezm ą nasi m ężow ie po­
lity czn i u ch w ały  pod  w zględem  narodow ym  
szk od liw e j; zauw ażam  wreszcie, że n a jw ięk ­
szym  błędc i  po lityczn ym , w ych odzącym  czę­
sto na szkodę narodu, ja st niekonsekw enoya. 
G łosow ać będę za w nioskiem  kom isyi.

Kom isye sejm ow e.
K om isy* s z k o l n a  załatw iła  w czoraj 

na podstaw ie referatn  Tadeusza O i e ń s k i e -  
g o  p etyoyę  gm in y B rodów  o zm ianę ję zy k a  
w yk ładow ego w  gim nazyum  n iem ieou em  w 
Brodach przez stopniow e w prow adzenie ję z y ­
ka polsk iego ja k o  w ykładow ego. Kom isy* 
uchw aliła  przedstaw ić sejm ow i projekt usta­
w y , m ocą Której ję z y k  n iem iecki ma b yć  na 
przyszłość w ykładow ym  jed yn ie  w I I  g i ­
m n a zju m  we L w ow ie. Po wejściu w życie  
te j uztaw y zaprow adzony m a b y ć  w gim na­
zyum  w  B rodach w y k ład ow y ję z y k  polski, a 
to  stopn iow o w  przeciągu  9 lat od  roku 
szkolnego, następnego po w ejściu  w życie  
ustaw y.

K om isya p o d a tk o w i  załatw iła  na podsta­
w ie referatu pot. A  b r a h a m o w i o z a  pe­
ty o y ę  gm in y  m. L w ow a  w przedm iocie zm ia­
n y  m aktóryoh  postanow ień u staw y kra jow ej 
z r. 1881 o zniesieniu praw a prop inaeyjnego 
w * L w o -n e , ca  co  przyznano gm in ie  poi or 
op ła t m iejsk ich  od n ap ojów  sp irytu sow ych , 
piwa i t. d. w obrębie m. L w ow a.

C hodzi obecn i* o te, b y  op ła ty  te pod­
w y ższyć  w celu  dostarczenia gm inie w yż- 
szyoh dochodów . K om isya uchw aliła  zm ianę 
ustaw y w tym  f  kierunku, iż w przyszłośoi 
gm ina ma pobierać znaczn i*  w yższe od do­
tych czasow ych  op łaty .

Z sejmu bukowińskiego.
S ejm  bukow iński został w ozorąj zam ­

knięty.
Na przedostatniem  sw ojem  posiedzeniu, 

które trw ało do god zin y  3 w  nocy , uchwalił 
sejm  doniosłe i zasadn icze  zm ia n y  s t a t u t u  
k r a j o w e g o ,  s e j m o w e j  o r d y n a -  
c y i  w y b o r c z e j ,  s t a t u t u  g m i n ­
n e g o ,  g m i n n e j  o r d y n a c y i  w y ­
b ó r  o z e j ,  orzz zniesienie obszarów  dw or 
s k  i o h. W szystkie te doniosłe zm iany, sięga­
ją ce  aż do fundam entów  ustroju  krajow ego, 
uchw alone zostały na podstaw ie poprzedniej 
um ow y m iędzy obu k lubam i, k o n se rw a ty w n y ­
mi tj. orm iańsko-polskim  i rumuńskim a 
zw iązkiem  w olnom yślnym . To też  reform y te 
nohw alone zostały  praw ie jedn ogłośn ie  bo 
24 głosam i przeciw  4  (Langehan, Struucher, 
T ittin ger i W eidenfeld).

W edle uchw alonej nowej sejm ow ej o rd y ­
nacyi w yborcze j, sejm  bukow iński liczy ć bę­
dzie 55 m andatów, a z tych  10 z kuryi p o- 
w s z e o b n e j .  W e  w szystkich kuryach  bę­
dzie prawo głosow ania b e z p o ś r e d n i e  
i t a j n e .

Charakterystycznemu jest  oświadczenie, 
jak ie  w  ogólnej dyskusyi nad pow yższą re­
form ą sejm ow ej ordynacy i w yborcze j z łoży ł 
prezydent rządu kra jow ego na B ukow inie dr. 
B ley leben : „O becn y rząd — m ów ił on —
przy  kilkakrotnych ju ż  sposobnościach, tak 
w  izbie posłów  przez usr.a prezydenta m ini­
strów  dr. Koerbera, ja k  w sejm ach przez re­
prezentantów  rządu, z ło ży ł ośw iadczenie, że 
za jm uje sym patyczne stanow isko w obec roz­
szerzenia prawa w yborczego do sejm n i jest 
go tów  chętnie popieraó akcye do tego celu 
zm ierzające, o ile zgadzają się one w ogóln o­
ści z zasadam i ordynacy i w yborcze j do rady 
państw a z uwzględnieniem  stosunków  danego 
krajn. Z d a je  mi się, że nie przekroczę mego 
pełnom ocnictw a, je że li n a jgoręce j pow itam  
obecny projek t ustaw y, przyzn ający  prawo 
w yborcze do sejm u szerokim  w irttw o m  lud­
ności, która dotąd prawa tego była  p ozb a ­
w ioną, ustanaw ia jący tak konieczne przepisy 
o postępow aniu reklamacyjnemu i wreszcie 
w p row ad za jący  bezpośrednie i pisemne g ło ­
sow anie. Oo do szczegó łów  tej ustaw y rząd 
zastrzega sobie za jęcie  stanowiska.

Czas odnowić przedpłatę
na

m i e n i ą c  l i s t o p a d .

Kronika.
Lwów dnia 8 listopada 1904.

K slea U a n jrk .
W  środę 9 listopada Toodora M. — Gr. kat. Ne- 

atora M. — Łal. słuw. Bogodara.
Włohód słońca 7 Ut>, zachód 4 22
We czwartek 10 listopada Andrzeja z Awel. — 

Gr. kat. Terentya M. Kai slow. Ludomira.
Wsohód słońca 7-07, zachód 4 21.
W piątek 11 listopada Maroina bisk- — Gr. kat. 

Anastssyi M — Kai. słow. Spitosława
Wschód słońca 7-09. zaohód 4-140

D o dzisiejszego numeru dołączamy Ziarno dla 
tych szanownych prenumeratorów, którzy je abonują.

—  Rada szkolna kraj. zamianowała zastępcami 
nauczycieli w szkołach średnich: A l. Makowskiego 
w gim. Fr. Józefa we Lwowie i St. Piwkę w tym 
samym zakładzie, przeniosła W ł. Km iecia zastępcę 
nauczyciela w męskiem seni. naucz, w Sokalu, ua 
równorzędną posadę do Stanisławowa.

— Ostrzeżenie przed emigracyą do Eąuadorn.
Z  polecenia ministerstwa spraw wewnętrsnych ostrze­
ga namiestnictwo przed t-migracyą na roboty do rze- 
czypospolitej Eąuador. W edług informacyj minister­
stwa ma w nąjbliższym czasie uczynioną być próba, 
celem zwerbowania robotników z Anstryi dla kopalń 
złota w rzeczypospolitej Eąuadorskiej. Nie ma jednak 
żadnych pewnych wiadomości o tern, jaki los czeka 
naszych robotników w owych minach. Ponadto A u - 
stro-Węgry nie mają w Eąuadorze żadnej konsular­
ną) reprezentacji. Z  tych powodów ministerstwo, jak 
najusilniej ostrzega prz-d wędrówką na robotę w mi 
nach eąuadorskich.

Kronika lwowska.
=* Pomnik śp. aroyb. Isakowicza Wczoraj

przed południem ks. arcybiskup Teodorowicz odpra­
wił w katedrze ormiańskiej nirzę żałobną za duszę 
śp. ks. arcybiskupa Isakowicza, a popołudniu odbyło 
się poświęcenie pomnika na grobie śp. ks. areybi- ( 
skupa Isakowicza w obecności rodziny, reprezentan­
tów rady miejskiej, kilku posłów i licznej publiczno­
ści. Poświęcenia grobowca dokonał najpierw w obrz. 
gr. kat. ks. mitrat Bielecki w otoczeniu ks. mitrata 
Turkiewicza, kanonika Bilińskiego i licznej asysty, 
poczem ks. arcybiskup Teodorowicz, odprawił w asy­

stencji ks. infułata Moszora i ks, kan Piotrowi-; 
cza, pisepisane modły liturgiczne. Po poświęceniu 
przemówił ks. arcybiskup Teodorowicz, a oddawszy 
w podniosłych słowach cześć zaletom ducha swego 
zmarłego poprzednika, podziękował obecnym przed­
stawicielom duchowieństwa ruskiego za współudział 
w uroczystości i mówił o miłości, która powinna łą 
czyć narody, mieszkające obok siebie, a wreszcie po-j 
dziękował komitetowi za tak szybkie urzeczywistnię 
nie planu wniesienia pomnika, na mogiło śp. Isako- 
wicza. W  końcu przemów'! dyr. Seferowioz i złożył 
imieniem komitetu ks. arcybiskupowi Teodorowio.Jowi 
serdeczue podziękowanie za poparcie nsiłowań komi­
tetu,

—  Rada ID. Lwowa odbędzie posiedzenie w 
czwartek 10 bm. o 6 wieczór.

=  Ślub śpiewaczki Ireny Wienkowskiej z p. 
Henrykiem Zbierzehowskim odbył się dziś w kościele 
św. Antoniego we Lwowie.

—  Bi ra  „Centralnego Związku gal. przemysłu 
fabrycznego- przeniesione zostały z ul. Batorego na 
ul. F redry 7.

=  Redakcyę »D lła “ W miejsce dra E. Lewic­
kiego objął prowizorycznie p. Boikowski, dotychcza­
sowy członek taj redakcji.

Powszechne wykł dy uniwersyteckie.
W  środę, dnia 9 bm. prof. dr. J. Siemiradzki: O
Indyanach amerykańskich (z ćLemonstracyami). Za­
kład chemiczny uniw., Długosza 6. Poozątek o go­
dzinie pół do 8.

=  Dezerterzy rosyjscy. W czoraj odbyło się w
Zborze izraelickim poufne zebranie żydowskie pod 
przewodnictwem posła dr. Byka, w sprawie opieki 
nad emigrantami żydowskimi, a szczególnie nad de­
zerterami ro yjskimi. Wybrano komitet, którego za­
daniem będzie niesienie opieki dezerterom rosyjskim 
aż do miast pogranicznych. Do komitetu tego wcho­
dzą między innymi pp. dr. Byk, Sam. Horowitz, dr. 
Szym. Schaff, Maur. Lazarus, Daw. Maschler i pię­
ciu reprezentantów młodzieży.

=  Sprawa tłumacka. Na dzisiejszej rozprawie 
przesłuchiwano rzeczoznawców co do gospodarki mle­
cznej w Tłumac-zu. Ze sprzecznych ich orzeczeń nie 
można było wywnioskować, o ile zawinił Regenstreif. 
Następnie przesłnebano dyr. dra Fruchtmana i p. 
Paw 'ls';Hgo, szwagra Jahna. Dr. Fruchtman wyka­
zał wysokość długów Tłumacza, co pociągnęło za 
sobą sekwestracyę dóbr. P. Pawelski w dłuższem 
zeznaniu wykazywał na podstawie własnych zapi­
sków, ż- Regenstreif trwonił pieniądze, wydając bar 
dzo wiele na koszty gospodarki. Temn przypisać na­
leży, że Tłumacz, który powinien był przynosić 
300.000 k. rocznego dochodu —  nie przynosił pra­
wie nic. Jak wysokie były koszty, świadczy to, że 
w księgach zapisywano na 1 morg gruntu 120 k. 
kosztów. Podobne stosunki nie istnieją w żadnem 
gospodarstwie.

Kronika krajowa.
Z Tarnobrzegu piszą nam: Najlepiej bawią 

nas w Tarnobrzegu Sokoli. Z przyjemnością spędza­
my chwile na wieczorkach, urządzanych przez Sokół 
z okazyi uroczystości narodowych. Dnia 6 bm. urzą­
dził Sokół uroczysty wieczór ku czci Tadeusza Ko­
ściuszki, patrona Sokolstwa, a na dochód mającej 
się budować sokolni. Wszystkie części programu zo­
stały wykonane ze znajomością rzeczy, dokładnie, po 
mistrzowsku. Widać, że żmudnej pracy w przygoto­
waniu nie żałowano. Chór śpiewacki może się chlu­
bić, utwory mnzyezne udały się znakomicie. Dekla- 
maoya wypadła dobrze. To jedynie zarzucić można, 
że wieczorek przeciągnął się zbyt długo.

Z Przemyślan piszą nam: Dula 31 żm. zmarł, 
jak wiadomo, w dobrach swoioh Uszkowice, powiat 
przemy ślański, Roman Wy brano wski, prezes rady po­
wiatowej, kawaler orderu żelaznej korony, honorowy 
obywatel miasta Przemyślany, prezes i dobrodziej 
wielu humanitarnych instytucyj w powiecie. Jak śp. 
Roman Wybranowski dla swej prawości i nieposzla­
kowanego charakteru przez wszystkich bez wyjątku 
był czczony i szanowany, dowodem tego był jego 
pogrzeb, który odbył się w Uszkowieach dnia 2 
bm. Na pogrzeb przybyli wszyscy okoliczni obywa­
tele, inteligencja z kilku powiatów, reprezentacje: 
starostwo, sąd, rada powiatowa w komplecie, szkoła, 
kasa zaliczkowa, nadto tysiące włościan miejscowych 
i zamiejscowych przybyło pożegnać ukochanego swe 
go opiekuna, którego pamięć wśród nich nie prędko 
zaginie. Kondukt pogrzebswy prowadził ks. kanonik 
Bilski w otoczeniu licznego duchowieństwa obu obrzą­
dków. Po sprowadzeniu zwłok do miejscowej cerkwi 
i po odprawieniu nabożeństw żałobnych przemówił 
ks. A. Wojnarowicz, proboszoz i kanonik z Dunajo- 
wa, skreślając w gorących słowach żywot zmarłego 
i jego obywatelską działalność. Poczem zwłoki zmar­
łego przeniesiono do familijnego grobowca, gdzie nad 
trumną przemówił p. Adam Treter, wicemarszałek, 
żegnając imieniem powiatu ukochanego i nieodżało­
wanego marszałka. Imieniem obywatelstwa i kasy 
zaliczkowej przemawiał p. W. Ozerkawski, a imie­
niem włościan pożegnał zmarłego w słowach serde­
cznych Szczepan Franków.

Poświęcenie kościoła. Z Korczowa piszą 
nam pod dniem 2 bm.: W nUdzielę odbyła się w 
Korczowie koło Uhnowa piękna i podniosła uroczy­
stość poświęcenia nowego kościółka zbudowanego w 
stylu gotyckim kosztem p. Seweryny Żelechowskiej, 
właścicielki Korczowa, ze współprzycaynieniem się 
m jscowyoh parafian łacińskich, tudzież poświęcenia
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(Uiąg dalszy).
H r. Stanisław  Tarnow zki pisze w b io ­

grafii k*. M arceliny C zartoryskiej,*) że w 
spraw i* abstynenoyi od udziału w  balach i 
w ieczorach  hr. Clam a księżna M arcelin* C zar­
toryska  in iey a ty w y  ni# brała, al* zastała 
rseos gotow ą: .L egen da  pow stała stąd, że 
poohw aliła  i  zaahęoała tyoh, któray nie b y ­
w ali u  ów czesnago Landes. -'PrAsident* hr. 
Clam . M artinitza. A l#  ch oć naw et K ożm ian 
tak rzecz  przedstaw ia w  R zeczy  o roku 1863, 
b y ło  m a cza j". „K ożm ian  podów czas w Krako­
w ie n ieobecn y zapom niał albo nie w iedział, 
i *  ta spraw a byw ania  lub n iebyw ania  u lir. 
C lam a zaozęła się zaraz po je g o  przyjaździe. 
Pam iętam  i rnam dow ody w  listach  w łasnych 
i p rzy ja ció ł, śe ju ż  w  r. 1857, potem  w kar­
naw ale z 1856 byliśm y ciąg le  tą spraw ą za­
ję c i: '' „Z lećm y  robili, ozy  dobrze? D ziś jeszcze  
w yda je  m i się, śe taka tow arzysk a  opozyoya  
m ośe b y ć  ozasem potrzebną, ozasem  szkodli­
wą. Jedno ja k  drugie zależy od okoliczności, 
od  taktu, m iary, H r. H anryk Olam, później 
g łow a  autonom icznego jeś li n ie  federacy jn ego  
stronn ictw a ozćakiego w R adzie państw a w 
ow ym  oaasie by ł w iernym  i ścisłym  w yko- 
naw oą system u Bacha, 00 dla n iego dobrze

•) Ob. Stanisław Tarnowski Księżna Czarto­
ryska, Przegląd poi. 1894 t, 116 s. 273. K . M. 
Górski: Księżna Marcelina Czartoryska Caas z 18 
czerwca 1894 nr. 131.

uspasabiaó nie m ogło. Postaw a W ęgrów i W io 
chow  w zględem  w ładz austryaokieh zasadni­
czo  a skutecznie odporna, w ydaw ała  nam się 
dobrą do naśladowania. Jakkolw iekbądź, za 
ozęliśm y i robili tę opozycę  dużo przed przy­
ję c iem  księżnej i z popędu najzupełn iej w ła ­
snego, ona, zastaw szy ten stan rzeczy, u tw ier­
dza ła  nas w tym  oporze, uw ażała go za g o ­
dny, potrzebny ; tym , co hr. Clama byw ali, 
delikatnie a dotkliw i# z w łaściw ą sobie sub­
telną ironią, dawała uczuć, że je j  się to nie 
podoba to i ty le prawda, ale w ięcej nic -.

N iepospolita układność, którą  hr. Clam 
w abił n iechętnych  do sw sgo domu i w id  
ka uprzejm ość, o k tórej obok innych świad- 
ozy  zach w yca jący  się pięknością hrabi­
ny Clam  na polow ania w Ł ań cu cie  Andrzej 
E dw ard Kożm ian *) opuściła hr. Clama w ó w ­
czas, g d y  pozw ala jąc sobie n iezbyt szlache­
tn ego odw etu  syna księżnej M arcelliny , ks. 
M arcelego C zartoryskiego, w ydalił z kraju. 
G rzeozności też sprzeniew ierzał się hr. Clam 
także n iejednokrotn ie  i później w  politycznem  
życiu , do którego wszedł p o  opuszczeniu 
służby adm in istracyjnej, a w  którem  okazał 
n iety lk o  w ielokrotn ie ścisłą konsekwencyę, 
ale i w ielką bezw zględność.

G dy w r . 1849, gm aoh zlep iony sam ow om ą 
ręką B acha począ ł się trząść i wskutnk tego 
tak  ze w zględn  na politykę zew nętrzną, jak  
i w ewnętrzną okazała  się konieoznośó zmian, 
— cesarz p rzy ją ł hr. Clam a na audyencyi, 
w ysłuohał je g o  program u, który następnie 
hr. C lam  przedłożył na piśmie. M niem ano 
w ów czas ogóln ie, że hr. Clam zostanie m ini­
strem  spraw w ew nętrznych. N om inacya hr 
G ołnohow skiego z d. 21 m aja 1859 by ła  też 
dla p rzy jació ł hr. Clam a wielkiem  rozcza ro­

waniem , a zarazem jednym  z pow odów , dla 
którego hr. Clam  opuścił Kraków i służbę rzą ­
dową.

N iebaw em  spotykam y hr. Clama we 
w zm ocnionej radzie państwa, gdzie w szyscy 
ze zdziw ieniem  wysłuchali d. 22 września 
1860 m istrzow skiego referatu, w którym  hr.

| Clam, do niedawna jeszcze urzędnik Baohow- 
1 ski, w sposób n ielitościw y smaga system 
'sw ego  m istrza, m ianowicie rozstrój adm ini- 
| stracyi, sądow nictw a i w yohow anis, konsek- 
! weutne osłabienie ducha oublicznego i unie- 
| m ożliw ienie sam orządu przez biurokracyę, 
a ja k o  ow oce tego stanu rzeczy  przytacza  

! n iezadow olenie i bezbrzeżną apatyę społe- 
j czeństwa. Jako lekarstwa żąda hr. Clam re­
form y adm inistraoyi, sądownictwa, system u 
w ychow ania, oraz wolności prasy, a przede- 
wszystkiem  uw olnienia je j od sądow ego prze­
śladow ania i adm inistracyjno p o licy jn y ch  o- 
graniozeń, pragnąc je j  um ożliw ić wykonanie 
publicznej kontroli.

K rótk i ten referat, którego każde zdanie 
ja k b y  utoczone je s t  m istem em  oackiem, uda­
ło  się hr. C lam ow i napisać w lapidarnym  
stylu, k tóregoby  się i » m  T a cy t nie p o ­
w stydził.

W  dyskusyi adresowej we w zm ocnionej 
radzie państw a hr. Clam  w spólnie ze spra­
w ozdaw cą w iększości hi. Szeczenem , Kra- 
ińskim , Majlathem, A poonyim  Biskupem  
Strossm ajerem  i innym i bronił politycznej 
indyw idualności królestw i k ra jów * ), żąda jac 
dla nich autonom icznego ustroju, i naw iązania 
autom ii do h istorycznyoh  tradycyi królestw  
i k ra jów  i za leca jąc uwzg.ędnienie żądań wę-

*) Listy Andrzeja Edwarda Koźmiana. Lwów 
1894, str. 21.

*) Stenogr. Bericht iiber die Verhandlungen 
des Terstarkten Reichsrathes str. 297.

*) Stenogr. Berscht str. 330. Ameth ans mei 
mne Leben T. I I  s. 146.

dwóch dzwonów, z których jeden wi••'ir.t zakupił z 
własnych fandnszów miejscowy włościanin Jędrzej 
Szczepaniuk, dragi zaś mniejszy inni parafianie tam­
tejsi wspólnym kosztem. Aktu poświęcenia tudzież 
dzwonów dokonał ks. dr. Rudolf Lewicki, infułat i 
prałat kapituły lwowskiej przy współudziale licznego 
duchowieństwa łać. z sąsiedztwa i wielkiej rzeszy 
ludu obu obrządków. Miłe i bardzo budiyąee wraże­
nie na zgromadzonych wywarło poświęcenie dzwo 
nów, kiedy ujrzeliśmy włościanina Jędrzeja Szozepa- 
niuka podtrzymującego wraz ż szlachtą do tego aktu 
uproszoną, szarfę umocowaną do dzwonów, których 
poświęcenia dokonywano, wyobrażającą krzyżmo chrztu 
dzwonów. Niemuiej miłym objawem łączności pol­
skiej szlachty z polskim ludem była i ta okoliczność 
że dzwon ten otrzymał imię jego, mianowicie „Ję­
drzej", drugiemu zaś nadano imię „Tadeusz", ku 
uczczeniu pamięci szanowauego powszechnie i ko 
chanego przez lud, a zmarłego 12 marca 1900 śp. 
Tadensza Żelechowskiego, byłego właściciela Korczo­
wa i prezesa powiatu rawskiego. W  uowo poświęco­
nym kościółku odprawioną została zaraz cicha msza 
św., poczem odprawiono sumę a jednocześnie odpra­
wiano msze święte n ołtarza urządzonego i pięknie 
przystrojonego pod kościółkiem, by Ind licznie zgro­
madzony mógł wziąć udział w nabożeństwie. Po sa­
mie, podczas której uhnowski chór śpiewaków wraz 
z ludem zgromadzonym w kościółku przepięknie wy­
konał kilka pieśni kościelnych przy akompaniamen­
cie fisharmonii, wygłosił z ambony wystawionej 0- 
bok kościółka w obec licznie zgromadzonej szlachty 
i rzeszy ludu donośnym głosem kazanie proboszcz 
parafii ks. Antoni Dworuicki, w którem poduiósł 
zuaczenie i zadanie kościoła, oraz korzyści i pożytki 
jakie z niego ua nas spływają tudzież łaski jakie w 
nim czerpiemy, a w końcu podziękował wszystkim, 
którzy przyczynili się do budowy tego kościółka. Tu 
znowu miłe na wszystkich zrobiło wrażenie, kiedy 
odczytał z ambony pismo ks. arcypasterza archidye- 
cezyi, wystosowane w serdecznych a głębokich sło­
wach do parafian korczowskich i kiedy w podnio­
słych słowach zakończył swe przemówienie długą 
rzewną modlitwą do Boga i Nąjśw. Panny nieusta­
jącej pomocy, pod której tytułem kościółek ton został 
zbudowany.

W  końcu z uzuaniem poduieśó należy, że w 
całej uroczystości tej panował ład, porządek i plan 
suać z góry należycie ułożony i bez żadnego dyso­
nansu przeprowadzony ku zbudowaniu wszystkich, 
którzy w nabożeństwie brali udział.

Po skończonych uroczystościach w kościele, pa­
ni Seweryna Żelechowska podejmowała licznych go­
ści w swym domu ze znauą staropolską gościn­
nością.

Zmarnowany owoc długiej, krwawej praey.
Ks. Stojałowski, który nie raz w ostatnich czasach 
wypowiedział przekonanie, że jeszcze za wcześnie 
wybierać teraz chłopów do ciał ustawodawczych, za­
mieszcza pod powyżej podanym tytułem artykuł w 
Wieńcu, w którym czytamy:

„Koroną sprawy ludowej miało być zdobycie 
mandatów poselskich, i stało się to po raz pierwszy 
w roku 1885, potem w roku 1891, potem w roku 
1895, wreszcie w roku 1897 — 1 od tego czasu 
powtarza się stale przy każdych wyborach, jako 
rzecz, która się sama przez się rozumie. Doprowa­
dziliśmy do tego, że w parlamencie wiedeńskim jest 
obecnie ośmiu posłów-włościan, a w sejmie lwow­
skim jest posłów-włościan siedmiu: Potoczek, Kra- 
marczyk, Szajer, Krempa, Włodek i Bojko, a po­
słów, co stanowczo za ludowych się uważają, czte­
rech: kks. Stojałowski i Szponder, pp. Skołyszew- 
skt i Stapiński, a posłów 00 za lodowych oheą ucho­
dzić dwu: ks. Wiloskrewios i Żardeckt, razem tedy 
obecnie: trzyńaśoie.

„Jest to, jeżeli o skuteczność parlamentarnej 
roboty ohodzi, w zasadzie biorąc za mało, aby mo­
gło się coś samodzielnie przeprowadzić, lecz w pra­
ktyce już dostateczna siła, aby mogła czy w sejmie, 
czy w parlamencie swoją obecność dać uczuć w ten 
sposób, żeby tak zwani stańczyoy, czyli większość 
sejmowa, musiała się z nimi liczyć, i w niejednem 
wolę ich spełnić. I po to właśnie lud wysłał tyoh 
posłów do sejmu; dlatego najoświeceńsza część ludu 
krwawo pracowała, aby mieć posłów swoich, bo my­
ślała i spodziewała się na pewuo, że gdy posłowie 
do sejmu wejdą, to się wszystko zmieni na lepsze. 
Leoz posłowie ludowi siedzą w sejmie i parlamencie 
już lat przeszło czternaście, a w sejmie się nie 
zmieniło na lepsze, wola ludu i jego żądania nie 
zuajdują w nim należytego posłuchu czy uwzglę­
dnienia.

„A  spytacie dlaczego? Powtórzę, i wobec nieba 
i ziemi, wobec narodu i ludu powiem i to ciężkie 
oskarżenie podniosę przeciw posłom ludswym-kole- 
gom, że stało się to głównie z ich winy, mianowi­
cie tej, iż nie zrozumieli, a może zrozumieć uie 
chcieli podstaw i fundamentu skutecznego działania 
w sejmie i parlamencie, które polegają na „jednośei 
i karności".

„O co chodziło ludowi, gdy z takim trudem pra 
cował nad wyborem posłów do tyoh dwu ciał usta­
wodawczych? Chodziło uie o to tylko, aby posłowie 
w sejmie i parlamencie przemawiali, wnioski i in- 
terpelacye stawiali, lecz ażeby „przez poprawę u- 
staw* zmienił się los ludu i usunięto zostały najdo­
tkliwsze oiężary lud gniotące.

„Za lat piętnaście można było w tym kierunku 
bodaj cośkolwiek zrobić — a w tym kierunku nie 
stało się nic, owszem za bytnośoi posłćw ludowych

gierskich z zastrzeżeniem  udzielenie innym  
krajom  tych  sam ych praw, które dostaną 
W ęjfK y- Dualizm owi przeciw staw ił hr. Clam 
pluralizm , przestrzegał też tak w ów czas, ja k  
i później przed szablonow em  kopiow aniem  
k o n sty tu c ji francuskiej**), w skazując na to 
n iejednokrotn ie , że W iedeń nie je s t  Paryżem , 
A ustrya  zaś nie Franoyą. W  ogóle hr. Clam  nie 
lubił Francyi a w niektórych  przem ów ieniach
00 do przyszłych  je j losów  okazał się p ro ­
rokiem .

O bok hr. Clam a także i generał jazdy  
F ranciszek  ks. L ichtenstein***), szw agier hr. 
A lfreda P otock iego, a o jc iec  ozłonka Izby  pa­
nów ks. A lfreda  i przew ódcy antysem itów  
ks. A lo izego , przeczuw ał niebespieozeństwa, 
ja k ieb y  przedstaw iał w A nstryi, centralisty­
czny ustrój parlam entu, wskazująo na to na 
podstaw ie dośw iadczeń z lat 1849— 51, że taki 
budynek nie da się utrzym ać i wróżąc, że stać 
się on m oże podpbnym  do w ieży B abilońskiej, 
k lórato przepow iednia niestety się spełniła.

Hr. Clam uznaw ał we w zm ocnionej ra ­
dzie państw a potrzebę praw zasadniczych, 
któreby dały  podstaw ę do ochrony przed do­
w olnością  i uciskiem , któreby jedn ak  zach o­
w a ły  szeroki zakres praw  dla M onarchy i po­
zostaw iły  punkt ciężkości m onarchii w se j­
mach, uzasadniał on rów nież konieczność o d ­
m łodzenia daw nych  instytucyi przez w cią­
gn ięcie  do n ich  żyw iołu  m ieszczańskiego i 
w łościańskiego. Jak z późn ie jszych  je g o  m ów
1 z je g o  pism *) w ynikaóby się zdaw ało, p rzy ­
św iecała m a w idocznie ja k o  cel konstytnoya 
oparta na organ izacy i zaw odow ej, którą  w e 
F ran cy i naozelnioy stronnictw a katolicko-

w sejmie uchwalono zostały ustawy dla ludu naj­
dotkliwsze tj. łowiecka i drogowa, zaprowadzono wy­
bijanie świń i kólczyki dla tych zwierząt. Nie po­
prawiono ustawy wyborczej ani do sejmu, ani do 
gmin.t, ani do rad powiatowych. Gdyby wszyscy po­
słowie ludowi szli jak jeden mąż razem, gdyby w 
wielu sprawach Indowych szli polscy posłowie ludo­
wi razem 1 posłami r u s k i mi ,  tworzyli grono 
„trzydziestu posłów" — a takie grono mogłoby i 
musiałoby w sejmie przeprowadzić to, czegoby żą­
dało.

„Dlatego to napisaliśmy, że owoc długole­
tniej, krwawej pracy i walki o zdobycie mandatów 
poselskich został zmarnowany, a co najboleśniejsze, 
zmarnowany przez samych posłów Indowych, którzy 
nie idą razem, ale poszarpali się na drobne gro­
madki".

Również i w artykule, poświęconym pamięci 
śp. Jaworskiego, wskazuje ks. Stoj. na potrzebę .zgody 
i karności a popierania przewódzców w polityce" i 
ubolewa, że w parlamencie wiedeńskim posłowie lu­
dowi są rozbici, jedai bowiem należą do Koła a in­
ni stoią po za niem.

Kronika powszechna.
£  Najstarszy parhment. Najstarszym, a zara­

zem i najmniejszym parlamentem jest bez wątpienia 
,House o f  K eys", parlament wyspy Man, należącej 
do Anglii. Nic pewnego niewiadomo o jego począt­
kach, stwierdzonem jest jednak, że w r. 1290, gdy 
mieszkańcy wyspy składali hołd królowi Edwardowi 
I, nazywano już parlament starym. Ciało to prawo­
dawcze składa się z 24 członków, nazwanych „Keys" 
i wybieranych na lat 7. Na czele parlamentu stoi 
prezydent. Należy przytem zwrócić uwagę, że par­
lament ten nie jest sejmem prowinoyonalnym, leoz 
ciałem samoistnem. Wyspa płaci skarbowi angiel­
skiemu 10.000 funt. sterl. rocznie, a w zamian par­
lament jej ma przywilej nakładania lub znoszenia 
podatków oraz ustanawiania nowych praw. Uchwały 
jeg j zależne są bezpośrednio tylko od króla Anglii. 
Parlament angielski nie ma prawa wtrącać się do 
spraw wyspy. W  ciekawy sposób odbywa się ogła­
szanie nowych praw na wyspie. Cały parlament 
udaje się w pochodzie uroczystym przez nlice m. 
Castletown do sztucznie usypanego wzgórza „Tyud- 
vall Hill“ i z jego szczytu ogłasza prawo. Bez do­
pełnień a tej ceremonii uchwały parlamentu nie ma­
ją wagi. Wzgórze sztuczne usypane jest przez 17 
gmin, składających państwo Man.

§ Suchoty i elektryczność' — co za dziwne
zestawienie, a jednak — znalazł się lekarz, który za 
pomocą elektryczności leczy suchoty. Wprost do piersi 
chorego wprowadza ową tajemniczą siłę, iskrę elek­
tryczną, która, niby piorun, przeohodząc przez płaca 
błyskawicznem wstrząśnieniem zabija chorobotwórcze 
bakcyle, nie czyniąc szkody organizmowi. Szarlatan 
czy dobroczyńca ludzkości? —  pytano przed dzie­
sięciu laty, kiedy po raz pierwszy rozeszła się po 
świeoie wieść, że pewien chemik z Lyonu, znany już 
z prao naukowych, Franciszek Crótte, założył w Pa­
ryżu, w dzielnicy Parc-Monceau klinikę, która stop­
niowo zdobyła sobie ogromny rozgłos. Metoda atoli 
jego nie zdobyła sobie wówczas uznania władz i u- 
rzędowego świata lekarskiego i Crótte zmuszony był 
udać się do Ameryki, gdzie znalszł wielkie poparcie, 
Założył w New-Yorku instytut, który zjednał sobie 
wielką sławę i wiele szpitali nowojorskich zaaprobo­
wało metodę Crótte'a,

Podczas wystawy 1900 roku, delegaci Towa­
rzystwa lekarskiego w New-Yorku przedstawili na 
kongresie lekarzy wyniki, osiągnięte za pomocą no­
wej metody, a jeden z profesorów nowojorskich zdał 
raport sensacyjny o nowej metodzie na kongresie le­
karzy w Londynie. Zdobywszy aznanie na drugiej 
półkuli świata, dr. Crótte powrócił niedawno do Pa­
ryża i założył instytut przy rue de Turin nr. 9. Po­
dobne instytuty założone zostały, lab niebawem za­
łożone będą w Nicei, Marsylii, Bordeaui., Rouen, 0- 
raz w Brukseli i Lióge, nie licząc instytutów istnie­
jących już w Berlinie, Londynie, Atenach, Algierze 
i t. d. Dr. Crotte utrzymuje i powołuje się ua świa­
dectwo wielu znanych lekarzy, że według ścisłej 
statystyki, prowadzonej w jego instytutach, wyniki 
przezeń osiągnięte są następujące: ua 100 chorych 
leczonych jego metodą w pierwszym stopniu suchot, 
przypada prawie 100 uleczonych, czyli, że w pierw­
szym stopniu, kiedy choroba jeszcze nie jest rozwi­
niętą, metoda jego okazuje się bezwzględnie sku- 
teozną; w drugim stopniu suchot ua 100 paoyeutów 
przypada 75 uleczeń, a w trzeoim stopniu 30°/ą. 
Metoda Crótte’a polega na bezpośredniem działaniu 
prądu elektrycznego na chore płuoa. Silne prądy 
elektryczne wprowadza się do płuc i elektryczność 
stopniowo niszczy bakterye tuberkuliczne. Źródłem 
energii elektrycznej, przy zastosowaniu tej metody, są 
maszyny, wyrabiające elektryczność statyczną o bar­
dzo wysokiem napięciu, skonstruowane podług modeli 
samego Crótte’&.

Ważną stroną metody Crótte’a ma być to, iż 
nie przedstawia ona żadnego niebezpieczeństwa dla 
chorych. Asystenci dr. Crótte’a stwierdząją, że często 
po kilka seansaoh, już ustępowała gorączka, poty 
nocne ustawały i powracał apetyt u chorych. U 
dzieci zwłaszcza powrót do zdrowia bywał bardzo 
szybki.

Zmarli.
Kelgżę Stanisław Maciej Jabłonowski, uro­

dzony w Wenecyi 1844 roku, umarł w Buohoieach 
dnia 3 bm. Zwłoki przewiezione zostaną koleją dnia

społecznego przeoi w staw iali n iejednokrotnie

Sow szechnem u g łosow an ia . D la P olaków  b y ło  
o pew nego stopnia zaw odem , że prawa ioh 

język ow e poparł hr. C lam  w  niabez roulioz- 
nych  aastrzeień.

Gdy M aurycy K raiński**) d. 22 września 
1860 poparty przez Starow iejskiego, hr. Sze- 
czena, hr. A p p on y ieg o ; biskupa Strossm ayera 
1 hr. Andrassego, a zw alczam y przez oentra 
listów  Haim bergera i br. L iohtenfalsa na pod­
stawie traktatów  zażądał zaprow adzania je ­
żyka  polsk iego w szkołach, urzędaoh adm ini­
stracy jn ych  i sądach, spodziew ał się od  hr 
Clama, k tóry  b y ł p rzyjacielem  P olaków  w 
Krakowie, energicznego sukursu. H r. Clam 
w praw dzie***) dość serdecznie stw ierdził, że 
praw o do narodow ego języ k a , to najozalsza  
struna duszy ludzkiej i ju ż  samo słow o ję ­
zyk  o jczy s ty  (M iliterpraohe) w yw iera  n ieop i­
sany, p otężny urok, którego i stuletnie naw et 
odebranie praw  zatrzeć nie może. Przyznania 
narodow ych  praw i załatw ienia spraw y ję z y ­
kow ej spodziew ał się hr. Clam  jed n ak  w nie­
rozerw alnym  zw iązku z przyznaniem  h isto­
rycznym  i indyw idualnościom  należnych  im 
praw i ze w szystkiem i inuem i zas&dniczemi 
pytaniam i, w skazał też na to, że incyden ­
talne traktow anie takich  spraw m oże prawa- 
d zić  do jednostronności.

Polaków , którzy żądali praw narodow ych  
zaraz i przedew szystkiem  — platon iozne po­
parcie hr. Clama zadow oln ić n ie m ogło .

(C. d( n.

***) Sten. Prot. des Abg. 1861 str. 73.
**) Stenogr. Berioht. s. 413.
*) Sten. Prot. 1862 str, 2339 — Broszura 

Sustine et abBtine 1861.
**) Sten. Bericht 1860 str. 303'.
***) Sten. Bericht 1860 str. 312.



GAZETA NARODOWA a Środy dnia 9 Listopada 1904 Nr. 256.

6 bm. do Krakowa, następnie przeniesione będą do 
kościoła oo. Pijarów, gdzie w poniedziałek dnia 7 
bm. o 10 rano odprawionym zostanie naoożeństwo 
żałobne, poozem nastąpi eksportaoya zwłok na wie- 
ezny spoorynek do grobu rodzinnego na cmentarzu 
krakowskim.

Z  całego świata.
Tanger 8 listopada. W  Larrach zamordo­

wano pewnego Hiszpana a żonę jego zbezczeszczono. 
Koło Tangeru znaleziono wczoraj pewnego Maury- 
tańczyka z podciętem gardłem.

P u r j i  8 listopada. Na wczorajszeu posiedze­
niu prooesu dra Autrucha, komisarz rządowy Bad.er 
oświadczył, iż otrzymał od władzy przełożonej pole­
cenie cofnięcia skargi przeciw wszystkim czterem o- 
skarżonym. Po przerwie trybunał wydał wyrok u- 
walmąjąoy podsądnych.

M a m  | M W ie m a . Sprawozdanie eentralnej sta- 
syi meteorologicznej we Wiedniu i eustryaekieh kolei 
I ańrwowyck. Dnia 7 l i o p a d a  1904 r. o godzinie 7.
rano Cierniowe* H Tarnopol Lwów +6*2
Sko)'' + 6 3  Przomyśl — —, Jarosław -j-6‘2 Tarnów 

— , Sowy Zagórz -j-2‘0. Kraków + 6  5, Praga 4-7-8 
ffif.ieó  Semmoring + 4 -4 Budapeszt +7-3, Tsehl
+ 8  3 Kira ; 10’1, Tryost + 1 2  8; Celeyusza

Ruch artystjczna*iiteras
* ,0  wilkołakach I wilkołactwle®. Pod tym

tytułem wygłosi p. Franciszek Hawita Gawroński od­
czyt na posiedzeniu uaukowem lwowskiego tow. lu 
doznawnzego, w sali Związku nauki wo-literackiego, 
we wtorek 8 bm. o g. 8 wieczorem.

* U wychowaaiu. Nafełsdem biblioteki kórnickiej 
w Poznaniu, po znakomitych i głębokich broszurach: 
„O miłości Ojczyzny" i „O pracy" wyszło książka 
wiekszej objętości, niemniej eeunej treści : „O wy- 
chowanin“ . Niejeden przerzucając ją zapyta, dlaczego 
ma teu tytuł, kiedy raczej rozszerzonym katechizmem 
nazwaną być powinna — dopiero, gdy się z nią bli­
żej zapozna, zrozumie, że właśnie myślą przewodnią 
autora jest uzasadnić i wytłómaczyć, jak wychowanie 
na tych bezmiernie mądrych a pustych zasadach 
katechizmu ma się opierać, jak niemi od kolebki 
duszę dziecka przepoić, a tern samem całemu życiu 
nadać kierunek.

Nie popełnimy niedyskrecyi, gdy powiemy, że 
znana założycielka i kierowniczka zakładu kórnickie­
go w Zakopanem, hr. Z a m o y s k a ,  jest autorką 
tego dzieła, że wyjęte z ksiąg mądrości zdanie,
które na niem, jago hasło umieściła, było za* s/e 
hasłem jej życia „Uleczalne uczynił narody® — ta 
myśl pochnęła ją do ozynu, gdy otworzyła zakład,
którego celem tworzyć wzorowe matki, gospodynie, 
obywatelki, ta myśl pchnęła ją do słowa, gdy roz­
sypane perły i klejnoty ducha zebrać postanowiła i 
w pięknej oprawie narodowi oddała.

W  kraju naszym, gdzie się tyle i tak pięknie 
mówi, gdzie Dawet nieraz jednym zamachem pióra, 
jednym porywem słowa, łatwiej zdobyć sympatye
ogółu, niz eałem życiem cichych, realną korzyść 
przynosząoych ozynów — podnieść należy, że głcs 
idąoy : zakładu kórnickiego, to głos czynem po­
przedzony, to głos, który na glebie ozynu wykwitł i 
do czynu wzywa.

Niezmiernie trudną, oneć na pozór łatwą się 
być zdaje jest sztuka wychowania. O tem tiaktuje 
znakomity wstęp, z kilku małj h rozdziałów złożo­
ny a każdy zawiera wiek głębokich myśli, w treści­
wą formę ujętych, każdy nawiązany do tej myśli 
głównej, że tylko z kateohizmu mądrość czerpiąc, a 
Zarazem sam będąc wzorem lego, co ucz', wycbo- 
wawoa zadaniu swemu sprostać zdoła. A jakżeż za­
danie to łatwem być może, gdy dusza ludzka sama 
przez się z dwóch wielkioh sprzeczności się składa: 
„Człowiek stworzony na podobieństwo Boże, a zara­
zem nieszczęśliwy spadkobierca grzeohu pierworodne 
go, stworzony dla żvcia wiecznego, a przychodzący 
na świat z zarodkami śmierci, przeznaczony do mi­
łości Bożej, a wpadający nieustannie, czy to w szpo­
ny szatańskie, ozy sidła światowe, czy zmyrłowe po­
nęty, zawsze chwiejny, , czyn;ący“ według słów św. 
Pawła „czego nie o‘.ioeu człowiek taki sam siebie nie 
zrozumie, któż go zrozumieć zdoła®. „Któż rozwiąże 
zagadki, wynikające z walki między anielskimi 
wzlotami, a wrodzoną zwierzęoością®. To wszystko 
wyjaśnia, rozstrzyga, wykazuje katechizm, a ucząc 
go, powinni rodzioe rozszerzać swoje własne wiado­
mości w nauce wiary, przez czytywanie Pisma św 
Dalej wjkazuje autorka, jak tę naukę stopniować w 
miarę rozwoju umysłu dziecka, a nigdy go nauką 
nie wyprzedzać. Wystrzegać się uczenia na pamięć 
słów, których cno nie jest w stanie zrozumieć. Oczy­
wiście, o ile chodzi o dogmatyczne określenia, lepiej 
nankę odłożyć na później, ale „o ile ohodzi o du­
cha wiary i pojęcia moralne, nigdy nie jest zawoze- 
śnie je wpajać, trzymając się porządku, jakiego Pan 
Bóg trzymał się względem ludzkości. Pan Bóg stwo­
rzywszy pierwszych ludzi, najpierw zażądał od nich 
bezwzględnego posłuszeństwa, nie tłómsczył im< dla­
czego zakazuje jeść- owoce drzewa wiedzy, ograni­
czył się na zakazie pod karą, i przez dłuższy czas 
tego sposobu się trzymał: rozkaz, zakaz, nagroda, 
lub kara“ . Dopiero wiele później przemawiał do wy­
branego ludu, chcąc go przygotować na tę wielką 
chwilę, gdy ześle Chrystusa.

Najprzód więo posłuszeństwo, wyrobienie woli, 
potem kształcenie rozumu i sądu i nic zgubniejsze- 
go, gdy się w dziecku rozwija sąd i delikatność su­
mienia, zanim ssę wykształci odpowiednią siłę woli 
„Gdy ma zrozumienie zasad, a w czyn ioh nie wpro­
wadza fałszuje się sumienie i paczy charakter, przy- 
wyka do obłudy, bo dobrze mówi, źle czyni.® % bez­
względnego posłuszeństwa, z rożka. >w mądrze wy­
dawanych wyrabia się n dziecka rozum, kształoi wo­
lę, sąd zdrowy, tworzy charakter człowieka, jednost­
ki składają naród, z ich życia wypływa narodu ży- 
cie i zdrowie.

Po wstępie rozpada się książka na sześć części: 
Cel człowieka. Wiara. Przykazania. Grzecb. Cnota, 
arodki, ożyli środki do wj chowania pizez Rachunek 
sumienia. Wierność w małych rzeozach itp. i środki 
do zbawienia, czyli celu nauki katechizmu i życia 
ludzkiego, przez Sakramenta i Modlitwę. Wykazaw­
szy cały kierunek i myśl przewodnią książki, roz- 
win.ętą we wstępie, nie będziemy szczegółowo roz­
bierać jej właściwej treści. Treść to świadcząca o 
nadkicj erndycyi autorki, sięga dalekieh wyżyn teo­
logicznych a zarazem potrąca o najzwyklejsze trud­
ności i koleje życia codziennego, a mianowicie wy­
chowania, odnos< się ciągle do katechizmu i rozwija 
s/sroko na jego głębokich podstawach, wszystko wy­
powiedziane niezwykle mądrze, a jasno trzeźwo i po 
prostu.

Oby niniejsza wzmianka przyczyniła się do 
rozpowszechnienia tej książki, niech będzie w ręku 
każdej kobiety, czy tam, gizie o białe słupy dworku 
fujarki granie potrąca i zapachem bzow i czeremchy 
przez okno »*-płvwa, czy tam, gdzie wrzawa ulicy i 
łoskot bruku dochodzi, wszędzii niech się znajduje, 
gdzie drży, bije, a przez to sumo i cierpi serce mat­
ki. Niech biene z niej złocistą przędzę i wplata w 
siarą nić swego życia, nieoh czerpie światło, by wie­
działa, ja! się ubchudzić z tym delikatnym instru­
mentem, duszą dzieoka, jak wszystkie w niej struny 
ponaoiągać i nastroić na silne, a Czyste dźwięki.

* Z Filharmonii IwowaklnJ donoszą: Prócz wy­
mienionych już pierwszorzędnych gwiazd, które uda­
ło się dyrekoyi Filharmonii pozyskać na sezon bie­

żący, przybyli jeszcze artyści tej miary jak Sauer i 
Naval, którzy dadzą się słyszeć w Filharmonii K o n ­
cert Hu ber manna odbędzie się 28 bm.

* Z teatr*. Pan Tarasiewicz wy.dąpi jutro po 
raz przedostatni w jednej te swych najlepszych ról 
Ludomira w „Panu Jowialskim*. „Lekkomyślna Sio­
stra® zamiast w piątek daną będzie po raz pierwszy 
w sobotę, gdyż autor pan Perzyński, nie może woze- 
śniej przybyć z Warszawy. Bilety wcześniej kupione 
na piątek na „Lekkomyślną Siostrę® wymienić um- 
żua w kasie teatralnej na sobotę.
Bepertnar lwowskiego teatru ■sielskiego.

T e  środę „Pan Jowialski® Fredry.
W e czwartek po raz I „Gniazdo jaskółek®, operetka 

w 8 iktaoh Herblaya.
W piątek „Gniazdo ji kółek .
W sobotę po raz 1 „Lekkomyślna sio itra", komedya 

w 4 aktach W. Perzyńskiego.
W  niedzielę po południu „Druciarz®, wieczorem 

„Lilith®.
Repertuar teatru krakowskiego.
We środę „Dziuni ziemi®
We czwartek „Harde dusze® Sarneckiego.
W piątek teatr zamknięty.
W sobotę , Świat nudów*.
W niedziele po południu „Dożywocie4, wieoziro 

„Kopeius.ek®.

Z KRAKOWA.
(Telefonem i poczną.)

— Władysław Mickiewicz bawi w Krakowie, 
w powrocie ze Lwowa odwiedza znajomych. Jntro 
wieczór odjedzie do Ruppertwylu.

— W  kancelaryi adw. dra Seinfelda, w obe­
cności jego i adw. dra Gluzińskiegu, jako prawnych 
zastępców firmy Angelusa tudzież wspólników firmy 
Tabaczyóskiego i Małkowskiego, odbyło się zgroma­
dzenie wierzycieli zakładu, reprezentowanych przez 
swoich zastępców prawnych. Wierzyciele mają pre- 
tensye, wynoszące około 300.000 koron. Przyszła do 
skutku uirnda, na podstawie której ma być wybrauy 
osobny komitet z grona wierzycieli, który w portizu- 
mi nin. ze wspólnikami będzie z codziennych docho­
dów spłacał wierzycieli i osoby, mające wkładki w 
towarzystwie pomocy kredytowej i zakładzie Angelusa. 
Wkłady wspólników po 200.JOD kor. przewyższają 
długi. Od soboty do wczoraj wieczora wykupiono fan­
tów za 59.000 koron.

—  Jsd&ą z cech charakterystycznych naszego 
miarta — piszą z Krakowa do warszawskiego W ie­
ku — zaczyna być kobieta ucząca Mę. Zwłaszcza 
Królestwo polskie i kraj południowo-zachodni do- 
starozają głównego kontyngeusu. Do uiedawna tylko 
kursa imienia A. Baranieckiego przyciągały panny 
żądne wiedzy i nowości towarzyskiej także. Obecnie 
prastare wrota uniwersytetu otwarły się na oścież 
przed kobietą, a jak z pod ziemi wyrastaję licea, 
gimnazya, kursa zbiorowe literatury, historyi, sztu­
ki eto.

Dostaliśmy też nowy typ studentki. Dawna 
traktowała lata uzupełniających studyów otwarcie ja 
ko zabawę, niby grę towarzyską i unosiła z Krako­
wa więcej zwiędłyoh listków i listów, niżeli notatek 
wykładowych. Była przystojna, elegancka, ubierała 
sobą wybornie wystawę sztuk pięknych i bale zimo­
we. Obecnie typ teu zanika coraz gwałtowniej. Na­
tomiast pojawia się z niepokojącą obfitością typ „ni­
jaki®, moinaby powiedzieć, zbliżony zewnętrznie do 
studentki zuryohskiej, a w radykalizmie niedojrza­
łych „idei® zupełnie jej nie ustępująoy. Włosy kró­
tkie, na ramionach zwieszona gunia zakopiańska, ka­
pelusz na bakier, otoczenie męskie, w ustach „wy* i 
„kolego", kraszące najkomiozniejszy nieraz pogląd na 
świat. Naturalnie wie wszystko, ma zdanie wyrobione 
we wszystkich kwesty ach, które przyjeohała pozna 
wać, była na wykładach letnich w Zakopanem i 
dziwi się niesłychanie, gdy jej powiedzieć, że tylko 
ludzie, którzy spędzili rok cały na niczem, mogą się 
bez uszczerbku zdrowia wyrzec wakaoyj dia wątpli­
wej wartośoi „studyów®. Przedewszystkiem jednak 
krąży po ulicaoh, oczekując rozpoczęcia wykładów i 
drży z radości na myśl, że może będzie sekretarką, 
którego ze stu, powstać mnących stowarzyszeń aka­
demickich o ludności mięszanej.

Niektórzy gorszą się nawpół męzkiem rozrzu­
ceniem studentek ze stanowiska czysto estetycznego, 
inni powątpiewają o skuteoznośoi „studyów® prowa 
dzonych bez przygotowania. Wszystko to bez powo­
du. StudeotLa dzisiejsza uniesie — jak dawny typ- 
z tyeh paru lat wspomnienia miłe, które starczą jej 
na całe życie i ozłooą łańcuchy małżeństwa, chociaż 
z „nauki® nie pozostauie wiele. Nikt przecież na se- 
ryo nie bierze tych „studyów* uniwersyteckich, zna­
jąc zasób wiadomości, jakie priynosi ze sobą panna 
Mania albo panna Genia. Inna rzecz, iż uniwersy­
tety obniżają nieco swój poziom, aby się dostosować 
do ich poziomku. To jedyna szkoda i jedyne ustę­
pstwo, które zresztą męzcy koledzy bez wahania są 
gotowi ponieść na rzeoz koleżanek, wnoszących w 
mury kolegium wiosnę i uśmieohy.

Przytem zawdzięcza Kraków tym motylkom na­
uki nową bez mała gałąź przemysłu. Jak grzyby po 
deszczu pojawiają się t zw. peusion, oparte finanso­
wo głównie na mieszkaniu i utrzymywaniu studen­
tek. Parę z tych zakładów prosperuje dobrze, lecz 
prawdziwie polska konkureuoya może podkopać byt 
prawie wszystkich. Do Krakowa ściągają bowiem 
szybkim pędem zbankrutowane obywatelki, wzboga­
cone gospodynie, niepooieszone wdowy i ponure stare 
panny, aby ua „oieple rodzinnem® i „macierzyńskiej 
opiece® powetować klęski fatum. Mania to niezdrowa 
i krach wisi w powietrzu. Wsrto ją zanotować jako 
objaw prawdziwie polskiej przedsiębiorczości, która 
polega na naśladowaniu tego, co robi k'o inny.

z Wa r s z a w y
(Tt legraf . i pocztą,)

— Yi? Łodzi dyskonter Purk zawiesił wypła­
ty. Długi jego mają wynosić 80U.000 rubli. G łó ­
wnymi wierzycielami są: Łódzka kasa przemysłowa, 
Łódzki Bank handlowy i i.

Zaburzenia w Insbruku.
W czora j w ieczorem  grupy N iem ców  snu 

ły  się znowu po u licach Iusbrukn, ale do 
większyoh zaburzeń nie przyszło,

A resztow ani studenci w losoy cjągle je ­
szcze zosta ją  w w ięzieniu śleaouem. Ś ledztw o 
toczy  i ę bardzo pow oli. D otychczasow e w yniki 
śledztw a stw ierdzają, że stndenoi w łoscy 
chcieli swoich posłów  i profesorów  odprow a­
dzić do dom u, ale N ie u cy  zastąpili im drogą 
W ów czas studenci pow rócili do hotelu, aby 
wezw ać pomoOy pozostałych  tam  kolegów  i 
przedrzeć się przez tłum  N iem ców. N iem cy 
nie cho.eli puśoić W łoch ów  i powstała k łó ­
tnia, podczas Kti irej N iem cy zaatakow ali 
W łochów  kijam i. Stndenoi w łoscy wówczas 
w e własnej obronie dobyli rew olw erów . D o­
dają  oni, i i  ich przestrzeżono, że N iem oy 
postanow ili wszystkioh W łoohów  w ypędzić 
gw ałtem  z Insbruku, dlatego uzbroili się w 
rew olw ery,

Zw ołane na w ozorsj zebranie sooyalistów  
w Insbrukn zostało zakazane.

W ielu  robotn ików  w łoskioh  w y jech a ło  
w ozoraj z Insbrnka. G d y  robotn ioy szli na 
dw orzec, otoory li ioh N iem cy i miotali na 
nion obe gi.

Stndenoi ozesoy z P rag i przysła li te le­
gram  z w yrazam i sym patyi dla studentów  
w łoskioh  w Insbrukn.

Z drngiej zaś strony od w iełn  m iast i

od posłów  niem ieokich nadohodzą ustaw iczne 
depesze z w yrazam i sym patyi dla N iem - 
oów, oo w zm acnia ioh w przekonania, że żą ­
danie usunięcia fakultetu  w łoskiego będzie 
uw zględnione.

Poseł S ch ra ffl ośw iadozył im ieniem  par- 
ty i oh rześoijańsko-społeoznej, że ona solida­
ryzu je  się z innym i N iem cam i i żąda rów ­
nież bezw arunkow ego usunięoia fakultetu  
w łoskiego z Tryjestu.

N atom iast katolickie Tiroler Stimmen p o ­
tęp ia ją  w dalszym  ciąga  dem onstraoye i 
tw ierdzą, iż b y ły  one aranżowane w ed łn g z  
góry  u łożonego piana. Istniała lista p roskryp ­
cy jn a  knpoów  i osób, którym  m iano w  m ie- 
szkaniaoh p ow y b ija ć  szyby.

(Telegram Ga{. lvar.)
I n s b r u k  8 listopada, Przed bndynkiem , 

w  którym  m ieści się fakultet w łoski, poozęto 
wyprzątać gruzy, a nadto w ew nątrz budynku 
rozpoczęto roboty  reLonstrnkoyjne. N iem oy 
są jedn ak  przekonani, że fakultet w łoski nie 
zostanie ponow nie otw arty.

G arnizon w Insbruku podw ojon o. G m a­
chu, w którym  m ieści się konsulat w łosk i i 
zam ka cesarskiego, w  którym , m ieszka na­
m iestnik, strzeże w ojsko.

Z  okien w ystaw ow ych  sklepów  m usiano 
usunąć portrety nam iestnika br. Sohw arze- 
nau’a, gdyż tłum y groziły , że p o w y b ija ją  
szyby,

G r a e  8 listopada. W czora j w  czasie in- 
angnracyi na uniw ersyteoie od by ły  się dem on ■ 
straoye przeciw  Słow eńoom , których  studenci 
n iem ieccy z auli w yparli.

T i*y© sź 8 listopada. W czora j o godzin ie 
pół do 9 w ieczór zebrały  się tłum y lndności 
na w ielkim  placu, pom im o, iż zw y cz jn ego  p o ­
n iedziałkow ego capstrzyku w czoraj nie było. 
Polioya rozprószyła tłu m y. D em onstraoye o d ­
b y ły  się rów nież przed pom nikiem  Rosettie- 
go, gdzie  w iceburm istrz w zyw ał tłum  do ro ­
zejścia  się. O godzin ie  11  w n ocy  na Corso 
N iem oy rzuoili się na kilku W łoch ów , w raoa- 
j  ąoy oh z teatru i czterech z nioh poranili.'*

l l « b r u k  8 listopada. .W łosi poranili 
dziś w nooy dwóoh N iem oów, a jeden  z nioh 
otrzym ał sześć ran w  g łow ę od uderzenia 
nożem .

I n s b r u k  8 listopada. Senat nniw ersy- 
teoki uchw alił jedn ogłośn ie  na w ozorajszem  
posiedzenia w ysłać do m inistra ośw iaty  na­
stępującą en u n oyacyę: „ Z  pow odu w ypadków  
w nooy z 3 na 4 bm., w ypadków , k tórych  
nie m ożna b y ło  przew idzieć, nastała zupełnie 
nowa sytuaoya Senat uniw ersytetu u w a z . 
w obecnej chw ili za sw ój obow iązek w yrazić 
ze stanowiska uniw ersytetu w Insbruku swe 
przekonanie, iż tym ozasow y w ydzia ł praw ni­
czy  w łoski w  żadnym  w ypad kn nie m oże 
zuów  rozpocząć swej czynności w  Insbrukn, 
ponieważ byłoby  to  narażeniem sam ego uni­
wersytetu insbruokiego na niebezpieczeństwo.®

I u s b r n b  8 listopada. Dz.ś p ow rócił z 
W iednia  do Insbruku dr. E rler i ośw iadozył 
że jakkolw iek  rząd żadnego sta łego zobo­
wiązania do tej pory nie zrobił, to przecież 
on nabrał przekonania, że fakultet w łosk i ju ż  
pie będzie pow tórn ie  otw orzony.

Wiedeń 8 listopada. Na początku  d z i­
siejszego oosiedzenia sejm u dolno-austryaokie- 
go  w yraził m arszałek k ra jow y Sohm olk nie­
w innym  ofiarom, ubolew ania god n ych  za jść 
w Insbruku najgorętszą sym patyę. Marszałek 
w yraził przekonanie, i i  w szysoy o . Linkowie 
sejm u poprą w szelkie dążenia, aby  niem ieoki 
charakter Insbrukn by ł na zaw sze zagw aran­
tow any: w  tym  w zględzie zgodne będą z sobą 
w szystkie niem ieckie stronnictwa. N astępnie 
przeszedł sejm  do porządku dzienneger.

Telegram y i tslefonematy.
S e j r E L y .
Sejm morawski.

B e r u e  m o r a w s k i e  8 listopada. Sejm  
uobw alił dodatek krajow y od  p iw a w w yso­
kości 1 k. 70 h. od hektolitra.

Sejm styryjski.
Grze 8 listopada. O b stru k cja  S łow eń­

ców  w sejm ie trw a dalej. D zisia j w nieśli on i 
9 imiennyoh głosow ań p rzy  p oszczególn yoh  
pozycyaob  budżetu.

P ogłoski 
o r  os wiązaniu parlam entu.

C e l o w i e e  8 listopada. T u te jsze  pisma 
konserw atyw ne donoszą, iż możHwem je s t  
rych łe  rozw iązanie parlam entu, a sądzą też, 
że nie je s t  w ykluczonem  ustąpien ie gabinetu  
i naw et w ym ieniają  ja k o  p rzysz łego  prem ie­
ra, m inistra roln ictw a B ouoquoy. W kołaob  
pow ażnych  w iadom ości tych  n ie  traktują na 
sery o.

K on feren cjo  biskupie.
W le d e A  8 listopada, Pod p rzew od n ic­

twem  ks. kardynała G ruschy rozp oczę ły  się 
dziś konferenoye biskupie.

Z Macedonii.
S e n s  re n i y s e p e l  8 listopada. B ząd 

turecki zaw iadom ił pisem nie am basadorów  
anstro-w ęgierskiego i rosy jsk iego, że nię nie 
zgadza na pom nożenie liczby ofioerów oboyoh  
u żandarm eryi m acedońskiej.

W ybory  we W losseeh .
R s j r m  8 listopada. D o godzin y  12  w 

nooy znany by ł rezultat w 492 okręgach 
W ybrano 294 kandydatów  rządow ych  46 kon ­
stytu cy jn e j opozyoyi, 27 radykaln ych , 26 so­
oyalistów , 16 republikanów . N adto oabędzie 
się 84 w yborów  ściślejszych .

O gólne wrażenie, ja ii donosi A gen cy a  
Stefaniego je s t  to, że z w y c ię ż y ły  ży w io ły  u- 
m iarkow aLe nad skrajnym i. B eak oy ę  tę p rzy ­
pisać należy wrażeniu ostatniego stra jku  g e ­
neralnego. B ardzo charakteru styczn y m  je s t  
zw łaszcza upadek sooyalistów , anarchistów  i 
republikanów  w g łów n ych  centrach  ja k  Me 
dyolanie, Genui, Turynie i N eapolu

K o e s l * _ « t ż y n * p * l  8. listopada. Cesarz 
Franciszek  J ó ze f nadał rosy jsk iem u  sm basa 
dorow i Sino wiewow i, w>elki k rzyż  orderu  L e­
opolda. Inn i człon kow ie rosy jsk ie j am basady 
otrzym ali ta k ie  odznaczenia.

Car nadał anstre-w ęgiersk  em u am basa­
dorow i Calioe, w ielki k rz j ż orderu św. A n - 
drzeja . Inni człon kow ie  austro-w ęgierskiej 
am basady otrzym ali także ordery.

Wojna.
(Telegramy „Gazety Narodowe;4 )

Z polu w alki.
i radja 8 listopada. D aily Mail donosi 

z O zifu pod datą w czora jszą : Pew ien inżyn ier

E uropejozyk , k tóry p rzyby ł tu  z M andżuryi 
i Korei, opow iada, że budow a k ole i A n tu n g  
L iaojan-Fenw anczen jest praw ie ukońozona. 
W  H am hóng (półn . Korea) je s t  *000 B osyan, 
utrzym aj ąoy oh oiągle połączenie z  W ładyw o- 
■ tukiem. Część H am hóngn je s t  obw arow ana.

Z P orto  Artura.
L s ń d jn u  8 listopada. N iektóre dzienniki 

donoszą z Czifu, że B osyan ie m im o blokady 
otrzym ują  w  Porcie Artura środki żyw no- 
śoi, m ianowioie za pośredniotw em  ohińsldob 
dżonek.

Pochód now yoh w ojsk  japoń sk ich  przez 
D alny trwa dalej.

Japoń czycy  m ieli zdobyć fo rt  K ilnak- 
szun, k tóry dom inuje nad częścią  miasta.

Okręty rosyjskie.
H o n s t s s t y n e p e l  8 listopada. Codzień 

przejeżdżają  przez Bosfor ok ręty  rosyjsk ie . 
W ozoraj p rzejechał krążow nik „W oroneż® , 
dziś ma przejechać okręt „W łodzim ierz® .

Dezerterzy.
K r a ik ó w  8 listopada W ozoraj wieozór 

w  tow arzystw ie zaliozkow em  odbyło  s.ę p o ­
siedzenie kom itetu opieki nad w ychodżoam i 
z Rosyi. W ybrano śoiślejszy kom itet, który 
będzie pośrednio w ych odźcom  niósł pom oo. 
P rzew odniczącym  tego  kom itetu został poseł 
Petelenz, zastępcą prof. B ujw id, sekretarzem  
dr‘ Zyg^m. Marek, skarbnikiem  dr. Frhhling. 
Zebrano dotąd dw ieście kilkanaście koron. 
U chw alono w yda ć odezw ę, aby publiczność 
zapom ocą składek i udzielania pracy spieszyła 
w ychodźcom  z pom ocą.

Car w K rólestw ie.
P e z s f i .ń  8 listopada. W arszaw ski ko­

respondent Dziennika Poznańskiego donosi, że 
w ieść o p rzy jezdzie  cara do K rólestw a  zda je  
się b y ć  tym  razem istotną. W yn ik a  to z roz­
porządzeń k o le jow yoh . P rzyby cie  cara nastąpi 
w najbliższym  czas.e, praw dopodobnie w tycb 
dniach. Car przybędzie w  celu pożegnania i 
pobłogosław ienia w ojsk, idąoych  na pole w al­
ki. Z  sam ego Królestwa w yjedaie  około  40.000 
w ojska. \

P e t e r s b u r g  8 listopada. Car rozpoczą ł 
dziś p\>dróż w oelu odbycia  przegląda wojsk, 
odohodzącyoh  do A z y i w schodniej Car za­
trzym a się w Ł ow iozu , D żw ińsku W itebska 
i Suwałkaoh.

NADESŁANE.
(Za rubrykę iieiakeya nis odp ewlada).

ESTŁA M d.zka

Dział rolniczy.
o  Stan zasiewów wudług sprawozdania mini­

sterstwa rolnictwa w pierwszych dniach listopada 
przedstawia się niebardzo zadowalająco. W Galicyi 
musiano w wielu okolicach, z powodu deszczów, 
przerwać roboty polne. Na szczęście nie było jeszcze 
nigdzie mrozów. Zbiór kukurudzy wypadł w Galicyi 
bardzo słabo tak samo otawa. W  ogóle brak paszy 
daje się uczuwaó. Buraki i późne jeupnue kartofle 
poprawiły się w Galicyi nadspodziewanie. Zbiór kar­
tofli jest ogóle niezły. Najgorszym był w Czachach, 
najlepszym w Krainie. Zbiór buraków cukrowych 
skońozony będzie a Galicyi dopiero w połowie listo­
pada. Buraki pastewne wypadły przeważni* dobrze. 
— jedynie w Czechach niepomyślnie.

tŁ  ry jk ó w  mw srsw yeh
Baak rsLslssy w e  L w e w l e .  Dnia b listo 

pada 19G4. Ceny za. 50 kilogramów loco ŁwA* Waluta 
koronowa Pszenioa gotowa 8'80 do 9 —, pszemea nowa 
8 ńO do 8-75, żyto gotowe 6-90 do 7 — , nowe 8 60 Id 
0.75 , owirni obronimy gotowy 6'80 do 7 nowy 8'6 J do 
6 76, jęuiinień pastewny 0 50 do 6-76, jęoimioó browarny 
7*25 do 7’75, rzepak 10- - do 1O20, -zei/ak nowy 9* — do 
O —, groch pastewny C 86 do 7r—, groch do gnt.w«nia 
8-25 do 10-25, wjka 6-60 do 6 75, bobik 6-50 do 6 75, ora­
czka 0*— do 0*— , km ar i nowa s-25 do 8'SO, (tara
7*60 do 7-75, chmiel za 56 kilo e l  230 do 249, koniczyna 
czerwona 65-— do 75-— , biała 6b- — do 72 —, szwedzka 
60'— do 70-—, tymotka 92-00 do 24-—.

Spirytus looo aa 60 litrów nowy 4460 do 46'—. 
poritaa Tarnopol eskontyngentowy 81*60 do, 32 00.

B z d *  | m et dnia 8 listopada. Kurs w korz- 
natb i po 50 klgr. Notowano pszenicę na kwieehń 10 10 
do 10-11 na październik 0 — do 0-—, żyto na paćdiiarnik 
O- — do 0 '—, na 'rwiecień 7-90 io 7 92 o wi »  na paździer­
nik 0* -  do 0 —, na kwiecień 715 do 7'16, kuka-.dza m  
siei pień —'— do —•—, ua paździeruik 0 - -  do 0 -—, na 
mai 7-42 do 7-44, rzepak n. sierpień 11-10, do 11-20.

Oferty: mierne.
Chęć kupna lepsza.
Usposobienie: Ins.
Stan powietrza: mgła.
W ie d e A  8 listopada. Kurs w koronach i p» 

klg. Pszenioa 10*56 do 10'?5, tyto 7 87 do P —. jęczmień 
0-00 do 0-00, kukurudza 0-— do 0 —, owies 7 15 do 7-40 
rzeoak oirOO do 00 00.

Usposobienie bea interesu.
Stan powietrza - poenmurne.

Targ aa waljr.
W i e d e ń  dnia 18 października. Na wczorajszy targ 

sj ędzono bydła rogatego, przeznaczonego im rzeź, ogółem 
4.554 sztuk. W tem było z Galicyi 865 zztnk. z Bukowiny 
00 sztuk.

Przebieg targn był spokojny.
Ceny podniosły się o 2 do 4 k
Nieipraedauych pozostało 30 sztuk.
Wołow z Galicyi -sprzedano 3 sztuk po 65 —67 kor. 

101 sztuk po 68 do 75, 98 sztuk po 76 do 80 kor., 8 azt. 
po 81 do 82 kor.

Buhaje podtuosone bez różnicy pochodzenia kupo­
wano po 62 do 74, krowy podtuosone po 69 do 78, bydło 
obude po 36 do 62 koron, wszystko lioz^a sa centnar ży 
we j v.agi.

Dział ekonomiczny.
/3 Dyrokcya kslai państw, ogłasza: Półnomo-

nieuuecki ruch towarowy z Galicyą i Bukowiną. Z 
duiein 1 listopada wohudzi w żyoie dodatek I do 
taryfy część II zeszyt 2 ważnej od 1 marca 1904.

§  Lwowska Izba handlowa odbyła wczoraj po­
siedzenie pod przewodnictwem wiceprezydenta Sohaye- 
ra. P. Jonasz skarżył się zupełnie słusznie, że noto­
wane przez izbę oeny ziemiopłodów nie odpowiadają 
cenom faktycznym. Prowadzono następnie djskuzye 
nad lwowską akademią handlową i między inuemi 
wyrażono życzenie, aby utworzono w niej śreinią 
dwuklasową szkołę handlową dla kształcenia perso­
nelu handlowego W końcu załatwiouo szereg po­
mniejszych sprbw administracyiuyoh.

'Ł  r y n k ó w  p i e n l ę i n y e b
W ie d e ń  8 listopada. (Teljgram „Ga»„ty Na­

rodowi)".) Zamknięcie giełdy o godsiui* 2 arnut HO

Su południu. Akeye austryaokicgu zakład i kredytowego 
iilł'50, węgienkiego zakładu kredy to eago 792-—, Anglo- 

binku 283'50, Unionoaaki f 39 — . Banku dla krajów ko­
ronnych 448-30 Bankyerein 647-50, Bod*noredita 969*00. 
galicj-jskiogo Banku bipoteosuego 546 00, kolei państw >- 
*ych 653-— kolei południowe 88 — , tramwaju A.

B. — •— , kolei filbenthal 480-00, kolei oółuoonaj 6590, 
kolei czerniowiaokiej 580 00, alpiuy 483 50, Bi mu Mari 
nya 514- •, praskiego towarzystwa żelaznego 2 .81. fabryki 
broni 634"—, turcakie tytoniowe 339-39 galicyjskid/c 
kai packi ego Towarzystwa naftowego 1100, obllg. węg. 
indemniz. 97-75, rauta majowa 10O Oo *ustrya„ -i rauta 
koronowa 100"—, węgierska renta koronowa 98 10. 56-ta- 
listy Towarzystw) kredytowego ziemskiego 99-2o, 4-pro- 
oentowo listy Banka krajowego 99*35, 4 1 pół >nm * 
listy j  tuku krajowego 101*90, 5-prooentowe komunalne 
obhgaoye Banku krajowego 103*35, 4-procent listy Banki 
hipotecznego 98*90,4 i pół prooentewe listy Banku kipo 
teoznego 101*40 5-prooentowe lisiy Banku hipeteoznegr 
112*—, 4-proeentowe galicyjski* ebligaore propia. 99 90, 
ijirooentowe galicyjskie pożyezki krajowe z roku 18kc

. Niezrównana przy;
|Cholerze,przeczyszczeniu!katarze ż o łą d k a  #

W ewszystkich A p tek a ch  i D r o g u e r v a c h  
<5 Pófdawki docslow  dośw iadczalnych a K ’ -  'R

Inkaso w eksli i  przekazów
na|miej8ca*za^ranio2nfi i na prowini*yę 

przyjmują

Sokal Ł fiilion
Dom bankowy i kantor wymiany

Zlecania z prowincyi wyk) ujemy od­
wrotną pocztą bez doliczenia oaobnej 
prowizyi.

Bilety wizytowe, r K w ° , ‘ 4 £ ”
jednokolorow e i barwne, kari y adresowe, na­
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma­

py, nuty, ogłoszenia i t. p. 
w ykonty®

MM ariysiyso-fetafi WarMa PiHera i Spółki,
Lwów, Łyczaków 3.

Z ostatniej chwili
Z a b a r i e a l a  w  I o s b r a k *

1 lytaaeyt parlam entarna,
Wiedea 8 listopada. (Tel. w l.) Już z 

telegram u krew kiego posła dra Erlera, w y­
słanego do Insbruku, wynika, że N iem cy m i­
mo groźnej postaw y woale oohoty nie m ają 
na seryo pogn iew ać się na dra Koerbera. D o­
tychczasow e in fo rm a cje  stw ierdzają, że  rsąd 
ani nam iestnika Sch warzenaua nie odwoła, 
ani fakultetu  w łoskiego cfioyalnie nie ■wrnknie.

Na p ierw szy rzut oka w yglądałoby  za­
tem , że rząd żądaniom  stronnioi wa u iemieoko- 
lndow ego staw iałby silny opór. W praktyoe 
atoli spraw a troch ę odm iennie się przedsta­
wia. O kursaoh w łoskioh, w obeo tego, że  
słuchacze siedzą w w ięsien iu  a budynek je s t  
zburzony, z natury rzeozy m ow y nie ma. 
Profesorow ie W łosi zaś w tych  w arunkach 
w ykładów  w starym  gm achu un>wersyteokim 
p od jąćby  nie chcieli. N iem oy zatem  f a k t y ­
c z n i e  uzyskują  ozegc pragną, ch oćb y  rząd 
f o r m a l n i e  staw s ł opór.

Tym czasem  zaś p rzygotu je  się przedło­
żenie rządow e w spraw e utw orzenia w łosk ie­
go  uniw ersytetu  w innem  m ieście wło­
skiem

Na rokow ania w tym  kierunku będzie 
czasu dosyć, poniew aż ju ż  je s t  praw ie pew - 
nem, że sesya parlam entu rozpoczn ie  swe 
czynności „ iy s l usyą o w nioskach nagłych  
agraryuszów  ozeskioh®, k tórzy  tych  w niosków  
na razie oofnąó nie ohoą. Jak się rząd za ­
chow a na w ypadek, g d y b y  parlam ent m e 
b y ł zdoln y  do praoy, jeszcze  nie je s t  w ia­
dome.

*60, 4-prooentowa pożyczki mieeta Lwewa 97-50, losy 
^.zreokie 132-95, marla 117*66 rabie 954 00.

F tg r z e b  K a r a li K * r t b - V n w z « w « k t o |*  odbyt
się we Lwowie dziś popołudniu, z domu żałoby prr 
ul. Stryjsńej. Po odprawieniu modłów przez ks. kas. 
Gcrazdowskiego przy as] śoie kilku kapłanów, zebra­
ny przed domem chór młodz eży al aaemiokiej od­
śpiewał piośu „Beati mortui®, puczem przemówił 
imieniem miasta poseł dr. Gustaw Roszkowski, pod­
nosząc onoty poety-żołnierza, który poiostawił po so­
bie piękną kartę w literaturze j był wzorem oby­
wał la Polaka. Mowea zakończył słowy: „Przuzacny 
męża, ohlabo naszej literatura, wielki patryoto, ozdo­
bo stolicy krąju — na wieki spoczywaj w pokoju 1*

Trumnę złożono na cztero-sprzężnym rydwanie 
żałobnym i orszak ruszył ulicami: Stryjską, Zybli-
kiewioza, ów. Mikołaja, Akademicką, pl. Maryackim, 
Bernardyńskim, ul. Piekarską na cmentarz Łycza­
kowski N . czele pochodu jechał rydwan, ob»'-,sio 
ny wieńcami, niesiono sztandary Gwiazdy i b 'a ły , 
dalej oddział Sokoła i weterani z r. 1861. W  gre­
nie kapłanów był obecnym ks. Stasionis. Za trumną 
nostępywałE rodzina, grot o posłow. w ich liczbie W . 
hr. Dzieduszycki z małżonką, reprezentacja miasta 
z prez Małachowskim i wioepr. Michalskim, bsrdz* 
liczni przedstawiciele świata literackiego, dzienni­
karskiego i artystycznego; dalej zastępy młodzieży 
akademickiej i szkó) średnich i liozr nosze publi­
czności. Od bramy ementaruej na uioj«oe wiecznego 
spoczynku nieśli trumnę sokoli i młodzież akademi­
cka, Po pozropieniu zwłok chór młodzieży akademi- 
Oiiej odśpiewał pienia żałobne.

W ŁanOtlłt na polowania próc sroykhęoia
Francis ,ka Ferdyusnda i jego małżonki asięinej H j -  
heaberg bawią zaproszeni goście : namiestn41  hr. 
Andrzej Putocki, Karolowie Kinsky, Eduardowie Cho- 
łoniewsey, Józefowie Potoccy, Adamowie Tarnowscy, 
książę Henryk Lichtcnstein, hrabia Hoyos, hrabia 
Antoni Wodzioki i Wojciech Kossak.

/  Zderzeniu pociągów pod Orohobyozoa mia­
ło miejsoe daś w nocy. Pociąg ciężarowy jadąoy od 
strony Stryja najcuhał, minąwszy ostatnią stację 
przed Drohobyozem, Dobrowlany na pociąg zapaso­
wy. Nastąpił straszny karambol, przyczem kilka Wo­
zów się spiętrzyło i pogruchotało. Kilka osób z per- 
sonnlu kolejowego jest ciężko rannych, inni odnieśli 
lżejsze ob ażenia. Jeden z bamowników, znajdąją- 
cych się w budce nad wagonem niemal oudem ooa- 
lał, gdyż w chwili zderzenia wyskoczył z budki tak 
szczęśliwie, ii nic mu nię nie stało. Wagon zaś po­
szedł w strzępy. Przyczyną katastrofy miało być wa­
dliwe ustawienie zwrotnio.

Proccr prasewy. Przed tiybunałem kasacyj­
nym odbyła się wczoraj rozprawa z powoda wniesie­
nia zażalenia nieważności tak przez pos. Braitera, 
jak i przez wydawcę, względnie współpracownika 
Reformatora, Daniluka i Ćwiklińskiego, w znanym 
procesie Breitera przeoiw tym dwom. Trybunał od­
rzucił oba zażalenia jako nieuzasadnione, a os za­
żalenie B rei tar z z powoda zamiany Danllubewi kary 
aresz.u na grzywnę 100 z., zamienił tę grzywnę na 
10 dniowy areszt.

W  Ss&nsoh ZjednooEonyoh Półnoousj 
Ameryki odbywa się dziś wybór prezydenta. 
Zdaje się n.e ulegać uąjmniejszej wątpliwe* 
śoi, żeprezy ientem zostanie wybrany pono­
wnie Booseyelt.
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R ó ż n e  s e r c a
B o m a n i .  z  f r a n c u s k i e g o .

(Dokończenie).
Wabarsouy, Iriąs 7m p~oem wskazał na 

art.ykał % nagłówkiem:
„P ierw sze przedstawieni* „W en ecyan k i* 

w O perze."
Tupnął nogą, roześm iał się szyderczo i 

a wyra te j i  bianaw iioi zaw oła ł:
— FosłaoLaj. zanim ozytaó zaczniesz, 

astępn opery, wydrukowanego na czwartej 
stronicy . Oai to podziwiają.. oklaskują... na­
zywają arcydziełem ..

Nie bacząc na wzruszenie pobladłej, jak  
płótno, Siostry, usiadł przy fortepianie i tem­
pem zupełnie innem. jak było wskazane, nsi- 
łnjąu sparo.iyowaó wspaniałą introdukcyę trze- 
oiego akta, grająo ją  banalnym rytmem polki, 
wywierał złość swoją na klawiszach.

Mimo wszystko piękna, podniosła melo- 
dya uwydatniała się w tonaoh z  mistrzow- 
stwem skojarzonyoh, tak, że Henryk uniesio-

» B 0 B 5 £. O G ŁO SZEN IA
f i  8  Ot. #4 Wyr MO-

Pierniki
4o wodta, płkratne, po 20 h. psciks, inne 
po jo  I 40 V  pacika, doskonalej domowej 

loeety, Her tljZJI, BraHezy.

i i ,  zazdrością, w y iw a ł z poszyta  nuty i rzu ­
c ił  j e  siostrze, oniem iałej z silnego w ra­
żenia.

Młoda kobieta podniosła papier, w y g ła ­
dziła  je g o  zagięcia  i octczytału sprawozda 
nie Layirona, oddające dziełu zasłużone po 
chw ały.

Zuzannie stanęły w pooiięci dni ciężkiej 
walki i smutku, podczas których  kom pozytor 
w yszydzany, prześladow any, przełam yw ać m u­
siał przeszkody hałaśliw ego trybu  życia , p r z y ­
tłum ia jącego polot iogo  m y ś li; potem  chw -1* 
radośne, gd y  odzyskaw szy m ożność sw obodnej 
pracy, w  poozncin swej godności i siły tw ór­
czej pisał w Saint-Cloud ostatnie akty opery 
i tę introdukcyę sp a rod iow an ą  przez H enry­
ka, której temat śpiewał w obec niej Derstal 
w  porze w ieczornej, a cudna pieśń dźw ięczałe 
jeszoze  w uszach A m erykance.

Zm uszając się do skupienia uwt gi, c z y ­
tała w  dalszym  ciągu  spraw o*danie La- 
v iro b »

„D ziś —  pisał k ry tyk  — tw órca  „ W ene­
cyanki “ doszedłszy do m istrzow stw a w sztu­
ce, może śm iało k roczyć dalej. D roga do s ła ­
w y , k tórej początek byw a  tak ciężki, otw arta 
przed nim szeroko; skrop i' ją  łzam i swemi,

w ysiłkam i genialnego talentu, pełnego uczu­
cia i p o tęg i; w ie dobrze, z jak ą  boleścią doku ­
pyw ać się m usiał natchnionych m yśli, w pra­
w ia jących  w zach w yt jeg o  w ielbicieli. M n ie j­
sza o to ! P ierw szym  obow iązkiem  arty- 
sty je s t  nie sprzeniew ierzać się powołaniu 
swemu... “

D ziennik w ypadł z rąk m łodej kobiety. 
H enryk spoglądał na nią zaw istnem  okiem , 
cieszył się niemal z je j  strapienia.

—  No, — rzekł z przekąsem  — świetne 
pow odzen ie! Z ostał znow u znakom itym  c z ło ­
w iekiem ; gotow ą jesteś żałow ać, iż nie nosisz 
ju ż j ; g o  nazwiska.

— Nie ża łu ję  wcale, że mu w róciłam  
w olność odpow iedziała  Zuzanna łagodnie 
— należał on do liczby tych  ludzi, k tóry  ih 
w ięzy o śm ierć przypraw iają . O tacza jący  nas 
zbytek  stanow ił dla n iego cięższe ok ow y  od 
kajdan w ięziennych. L ayiron  dow odzi, że 
„na j pierwszym  obow iązkiem  artysty je s t  nie 
sprzeniew ierzać się pow ołaniu  swem u“ ; usu­
nęłam  mu przeszkodę w spełniania tego  obo­
wiązku, iazim  jest dla n iego wysnuw anie 
choćby w ubóstwie, ale w  natchnieniu w zn io ­
słem cudow nych  pieśni. Nie byłam  odpow ie­
dnią dla niego tow arzyszką; pow iedzia ł mi to

przy ostatniem  naszem spotk m  . z  żalem  i 
w zględnością, które ja  ty lko ocen ić mogę. 
W spom inać też będę z dumą, z zadowoleniem , 
że do niego należałam  niegdyś N ienawidzisz 
go, H enryku, bo go nie rozum iałeś; b y ł on, 
wierz mi, w y jątkow o dobrym , tk liw ym , szla­
chetnym .

Słow em , żału jesz go w g łęb i duszy, 
ja k  widzę.

— Żałow ać g o  nie przestanę całe życie.
— Czemu w ięc uie pozostałaś przy nim, 

skoro ci to  p rop on ow ał?
— Bo pojęłam , g d y  przem aw iał do mnie 

z taką szczerością, że zostając gotow ałabym  
zgubę dla n iego i dla siebie... N ie jestem , 
powtarzam , odpow iednią  dla n iego żon ą ; są­
dzę, że tacy ja k  on Indzie nie stworzeni na 
m ałżonków , że nie ma na 5w ecie kobiety, 
któraby zdołała  przyw iązać ich do siebie w y ­
łącznie... K och ają  oni ty lko nam iętnie sztukę 
sw oją , a wszystko, co ich od niej dzieli, staje 
im się wstrętne.

— Są to w ięc potw ory , żyw iące sam o­
lubne dla siebie uwielbienie, nieznośne istoty! 
D o ich  artyzm u odnosić się musi w szystko! 
N ie ch cę  z takim i ludźm i stosunku, m oja  
droga, wolę J im a .. on będzie dobrym  m ężem ,

troskliw ym  ojcem , najlepszym  szwagrem ,..
Zuzanna spojrzała  na H enryka z p o lito ­

waniem  i w zruszyła ram ionam i
— Nie cofn ęłabym  tego, com  zrobiła. 

Przeznaczeniem  m ojem  prow adzić łatw y , w y­
staw ny tryb  życia , zarów no ja k  przeznacze­
niem  Derstala je s t  dążyć de sław y. Jim , p rzy ­
znaję, poczciw y ch łop isc i tw ó j przy jaciel, 
w ierz mi jednak, H enryka, nie napisałby za 
ciebie _A ta li“ .

M łody Am erykanin  zzieleniał ze z ło ś c i; 
chcia ł odciąć °ię siostrze, ale oaa wstała, p o ­
łoży ła  dziennik z nutam i na pianinie i za­
w ołała :

— Onciałeś przed chw ilą  sparod jow aó 
tę m uzykę... darem ny w ysiłek  ! Słyszałam  ją  
graną przez mistrza... Oto ja k  ten w y jątek  
opery w ykonać należy:

I  delikatnym i paluszkam i dotknąw szy 
k u w i izy, zagrała  rzew ny, pełen poezy i ustęp 
„W en ec/a n k i* . a harm onijne tony unosząc 
się w  powietrzu, p łyn ęły  ku temu, o którym  
m łoda kobieta uiesatarte wspom nienie prze­
ch ow yw ała  w  duszy.

K O N I E C .

Wałeczki i kit de >ki u. Masę 
traneuzką. I.a- 

hłer iu u ty a sw y . W n »  I u «  etki do 
fceterewaafa. Wjkerne mydełka > iu  
wlesliln artyki2y demewe- geupedar- 

« M  p o le c a  aSj o k e j

W . €ZOPP a u ł. Ł. CZOPP, 
Lwów. ni. Żółkiewska L 2.

a i s

Uwiadomienie.
AsUum i t y n a k ,  który był zat rudnio- 
nym w moim handlu jako zastępca w spra­
wach sądowych, na dniu dzisiejszym wyda­
lonym został, nie ma więc prawa do zała­
twiania jakichkolwiek spraw, a tem sam em  
pODierania pieniędzy od moich PT. Odbior­
ców W-zeliie kwoty pobrane praez A da­
ma Kyfiaka po dniu dzisiejszy fl będą nan— 
ne za nieważne 769

J ó z e f  I w a n i c k i ,
S k ła d  m a s z y n  dto m y c ia , Lw ów . 

H o t e l  Ż e n a .

A  n p f in A H l  energiesay, w średntm wu 
H  U M Iim  ku, poszuknje posady od 
Nowela Bok*. Adrii Zborzil Lwów, 
dworzec. 224

Słuchacz IV. r. praw
m a n i e  p o ż y c z y ć  p o d  w a r a n c y ą  too kor. 
n o t m a b n y c h  d la  o z n p e łn ie n ia  s t n d y ć w . P o *  
a y e a k ą  1 w r ó c i  n a jd a le j  a a  2  la ta  z »  d o w o l -  
m jm  p ro c e n t e m . A d r e *  w i k a ż e  a d m in is tr a -  

c jra  „ O n e . N a r .*

W stylu Zakopiańskim
n ę f e l o — ,  w  w k u l *  p r z e m y s ło w e j  a  Z a k o -

■pńm —dzooe mehle de pekeji Ju
■ U M f f .  t * n io , n a t y c h m ia s t  do s p rz e d a n a . 

W Haft AnkmuęJ “  ‘ —  'Psanż zizoiaseha.
101

I alfinrnilł Stanisław Kapacińiiu po- 
la t tR lw lT I I I I  szukaje pracy we Łwo- 
srio lab na prcwiaeyi, Lwów, Spadzista 1 1.

300

la u tiy  elelkH
ukw allfikenua peasuką|c 
lekcyl. „ll*ry *“ p. r. Lwów.

•99

Koszyk 5 kilowy jabłek
ic la c b a tn y c h  je s ie n n y c h  la b  z im o w y c h , c y -  
rynówek. r m e t  la b  s s te t y n  -  k .  50 ,  - l -  
u u f c h  t k o r . ,  w y s e ta  z a  z a l ic z k ą  Z a r s ą a  

»grada Wróblewtee p. Dekrawlu »y.
76,

Drzewka i krzewy
owocowe i ozdobne

najlepsze. stosunkowo najtańsze, 
poleca z swych szkółek

Julian br. Brunicki,
P o d h o r e e  obok S t r y j a .

(en n ik  darm e na żądanie. 724

Z  p o w o d ^ a  z - w l r L l ^ c l a  l i a n d l n

I n  p e ł n a  W j p r z e d a ż
p4» znacznie znilonych cenach 651

Dywanów, jttateryj meblowych, firanek, portier, 3(ocyleów, 
Chodników, 3(ap tu. łóżka, Jttakat, dobelin, Resztek itp.

f i .  3 ( r z y s z lo f o w ic z ,  £wów, jtotel 6corge’a.

W y r o b y  T k a c k ie !
z najlepszego przędziwa, jak aąjstaranuiej wykonane, j  ko :

Płótna białe zwykłej i pi seAde; Iłowej szerokoici, Dymy, Dreliazki, Ręczn ki, 
Chnzteczki do nosa, ścierki, Obrusy, Serwety, Barchany, Flanele, Sze zloty, 
Płócienka kolorc-we nu farrnz^ki, Snkii nki. Bluzki itp. poleca po cenach

umiarkowanych 722

JKtichał JWięsowicz,
tkaln ia  w  K o r c z y n i e .

Darme I spłatała wyżyła na żądanie próbh i cennik wyrobów tlaeklch.

;  Kawiarnia Amerykańska
«  p r z y  a l l e y  T n c e l e g s  M ą j a  1 . 1 1  w e  L w o w i e .
U d m e m u l  k o n c e r t  muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór.

Szlachetne kasztany
( M a r e n y ,  7391

r o m b  w  pasam i h p o c z t .  5 k i l .  f r a n k o  za  | 
i n i l M s a  p o c z t ,  k o r o n  2  60,  p r z y  w ię k -  
.  o d b io r z e  ta n ie j. Jł GuLDBACHER j 

-O b s t e a p o r t  L a n a  (B ń d M r o l) .  739 ]

Zawiadomienie.
K m  i  W . D l f k a w l e ń S t Z d  pragnie 
le b re  i prawdziwe wina doztać do Mszy 

żw., n ie c h  s iy  zgłosi do k z  K r a w e c a  Pio­
t r a  w Hanasz »weaen Szepes m a g  Ł T a g .r n  
p . lo c o , —  L i t r  b ia łe g o  od 4 6 — 80  h a l .;  

■tkaj (s a m o ro O a e ) .itr o d  ł '30  do 4 Koron; 
s e h f U t  i k r  o d  4 6  h .  do 3 koron, huAowo-c 
i  e z ę ic io w o . P o t w ie r d z a m y : k i .  J .  K w i a t -  
k ie w ic z  i  k z . A .  Łętkowzki s Kro* u e n k * .

j gS  _______

I t j i o  k o l o r o w a n e  
| W lw  fototypie
om nika H ick lew lcie,
aa z a p a a o w e  n a m e r y  „ D ź w i g n i "  i  „ L o -  

y c h  L i s t k ó w "  j z r z y m a  b s s p ł s l n w  * * -  
y ,  k t o  n a d e f le  je d n ą  k o r o n ę  ja k o  k w a r -  
i u  p r ó b n ą  p re n a m e ra tą  p o d  a d r e z e a :

Redakotn „Dźwigni", Lwów. 765

Zmkomite (i stare;

od 48 hal. wyżaj, poleca

Zarząd piwnic 
Yńradi w YiHany,

I W ę g f y ) .  697

fr
L im e n t .  Capsici c o m

saatępuje
P ain "B xp eller .
Przy kapnie teą- wf.mieniteja,

., - -  .  ba t usmieri-iątw na
(W W J elerania, które na* jt  mo- 
b7 Q w jna we wsiystkieh aptc-
B .T il  k»ch'tr,rt*v*"lz.UM*'.k l  i ł  zae n» markę „keteteę. 

żsltkt kttUtft. *'H

Cukrownia
i

TCajinerya

w Przeworsku
rozpoczęła już tegoroczną kam­
panię, a powiększ} wszy znacznie 
produkcyę i wprowadziwszy wy­
rób kostek krystalicznych, ip t  
w stanie zaopatrzyć rynek w cu­
kier rafinowany wyborowej j a ­

kości we wszelkich gatunkach.
72O

I n o e i a t y  
0I1 azieniikow w M a śrtie h

jako tai dla Innych guet krajowych 
i zagrani rany eh sMatwiz najtan oj 

B U D O L F  M 0 S 8 E  

Wiedeń I .,  SeilerstKtte 2.

W Adm lolstneji „ H 4 I E T T  S A B O D 4 W E J “
ul. Kopernika 1. 7.

D O  3 a . a " b 3 r c I S L :
F , Suryn. „Fatalne wp*ywyu powieść 1 tom str. 144 k. —  50 h.
A. Hmlka. „Tatarka" powieść 1 tom str. 96 . . . . „  —  40 „
St. Graybner. „P»n Wyręba* powieść 1 tom str. 18* „  — 40 „ 
J. I. Kraszewski. „Rodreńdtwo* powieść 2 tomy str. 408 „
J. K  Zieliński. „Ofiary* powieść 1 tom str. 258 . . *

1 Szkice* 1 tom str. 863

1 — 
1 -  
1 —

„Wspomnienia starego kawalera* powieść
1 tom , 2 80 h.

Z przesyłką pocztową o 20 halerzy więcej za każdy tom.

■ i?

l u e n a i  ^ i o t y  — n o r a  u o n c o n r s

A A  ST H HAi KATARY
przê użycie CT6ARETES1 fROSZKJ E S P I C

_ O U a Z N O S Ó .  K A S Z E L ,  Z A K A T A R Z E N I E ,  N E W R A 1  a lEnmlctwr do natadnplo pitniswoco jest nijsknteezniejsiym Środkiem do pokooioia ehordb organów 
oddechowych - Panjąi w szpitalacs nuscosuca 1 samuwiczktch. — We wszystkich znacznych aptekach 
Frweyi i za|ranie{ -  Sprzedał hnrtowa w Paryłn: S O A .lica  S a in t -Ł a z a re , kO.

  rzoba wymagać własnoręcznego podpis, na kaidej sztnee j k abok. '■

© 9  «s «£ o e s ś O ż ż ś ó t i o o o e e e s e H o j i i ó i

P I G U Ł K I  ( 3 L A N C A R D ’A l
O

We Lwowie w aptece Z. Rnckera. 668

O  JVA J O u Z T E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M
P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  P A R Y Ż U  
Pomyślnie sk u tk u ją  w  Bladaozce, N ied okrw U tośoi, B ladości ce ry , w Sy. 

“ fllis organioznej. w L ym fatyzm ie  i w e w s z y s tk ic h  c h o r o b a c h  sp ow . dowa 
•  n y ch  zarod k iem  sk rofu liczn y  n (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.)- 
©DOZA: 2 do 6 Pigułek dziennie. — B L A N C A R D  St C“ , 40 , rue Bonapnrtb P A R IS . 
• • • • • % « • ł t . l ó b l . • • • • • • • • • • • • • • • • •

We Lwowie: w aptekach PP. Mikolaseha i Sp., Wiewiórskiege i Buokera- 
W Krakowie w aptekach: PP. Wiśniewskiego i Bedyka. 6fio

Ruch pociągów kolejowych
o b o w i ą z u j ą c y  i  d n i e m  2 0 .  l l p c a  1 9 0 4  r o k u .

(Czas środkowo - earopcjskt).

1-30

1-40

2 30

7-31
740
7-45
8-00 
8-10 
8-20 
8-55

10-02
10-20
11-25

1-10

4-35

4-45
5-03 
5-30

5 40

5-50

8-40 —

910

9-50

10-00
10-20

B o Lwowa a
(aa dworzec główny)

Ickan, (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), ŻyJaozowa Delaty- 
na (od l/10do 30|4), Zaleszczyk. Nowosielicy, Berhomethu, 
Czutfina, Serethu, Radowiec, Dorny W -try  i Suczawy 

Krakowa, (BerliDa, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
P- aii), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego 

Tarnopola, Borea wielki eh, Grzymałowa
Krakowa, (^erli-m, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi) Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego 
p. Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, !'anoka, Chjrowa 

Ickan, Czcrtkowa, Kałusza, Del&tyaa przez Kołomyję (od 11/6 do 
30/9 w niedzielę i święta) Kfirozmezo (od 1/5 do 30/9 wł.), 
Brodiny, Putuy, Suczawj, Dorny Wytry (od 1/7 do 31/8), 
SerethL, Berhomethu 

Rawy ruskięj, SoLaln 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
lóawoczuego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
Sambora, Chyrowa 
Stanisławowa, Żyda ;zowa, Potutor,
■ ̂ worowa
Krakowa, (Berlimt, Wrocławia, Warszaw/, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orło­
wa, Mezo Laoorcz (Pesztu)

Stryja Bo.yi ławia 
Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 
Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Korósmezó 
Lawocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawiny 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), V. 

Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
Chyrowa

Ickan, Czortkowa, Katusza, Zalecz izyu, Kocmania, Nowosielicy 
przez Zuizkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy, Radowiec 

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyin»łowa, Ilusia- 
tyna, Koęyozyniec, u.ozowy 

Tuchli (od 15/0 do 30/9), Skulogo (od 1/5 do 30/9), Stryj t, Dro­
hobycza, Borysławia 

Jaworowa
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, ctav.y ruskiej
Pod” ołoezysk, (Odessy, Kijowa), drooów, Grzymałowa, Potutor, 

Z>aleS"czyk, Husiatyna, iwania pust., Skały, Kopyczynieo 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ośv.ięuima, Suchy. Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembica,' Sambora, Chyrowa 

Ickan, ^ydaezona, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Ozudina, 
Brodiuy

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za­
kopanego pizei Krakót (od 25/ii do 15|0), N Bąesa, Or­
łowa (od 1/7 do 15/9), Jseła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, iwonicza, Chyrowa 

Ickan (Bukaresztu), Potutor, /.ydaczowa (od 1/5 do 30/9) Ciortkowa, 
Husiatyna, Korózmezó, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Ośwlęmma, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrze­
gu, Iwonicza Rymanowa, Sanoka, Chy.owa 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
Podwołoczysk, (Ouessy, Kijowa), Brodó f, Kopyezyniee, Zalesz­

czyk, Ss/ły , iwania pustego, Husiatyna 
Lawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza' boiysławia, Koehawiny

POCIĄG
posp. |oseb.
odehod. o g.
12-45 —

2-51 —

— 4-10

— eJi

— 6-30

— 6-45
— 6-50

8-25 —

— 8-35

_ 910
--- 9-25--- 10-35
--- 10-45
--- 10-50
1̂ 65

245 —

2-55 —

1
3-uC

_ 380
— 3-40
— 5-48
— 5-55

h  — £•20

6-40
I I  — 7-0E
1  — 9-00
■  _ 10-05
B  ~“ 10-42

1  — 1055

■  — 11-00

■ 11-06
m  — 11-10

Z e  L w o w a  d o
(z dw srea głów nego)

Krakowa, (W ijilni i, Wrocławia, Berlina, Warsiasry, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakop inego 
przez Rzeszów, Orłowa, Nowego S„cza 

Ickan, (Ja.s, Bukaresztu, Constaucy), KórósmezS (ud 1/5 do 30/9), 
Słob -ung., Seretu, Berhomethu, Borodiny, Suczawy, Dor­
ny Watry, Kocmania 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Knriabadn) 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mes0 L afcraą , 

Rymanowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mioloa, Uiłowa. Wie­
liczki, Oświęsima

Ickan, (Jass, Bukar «'.tu, Botuszan), Żydaosowa, Potutor, Kbrts- 
mezo, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Po.tay, Dorna 
Watry (od 1|7 do 31/8), Suczawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo, Husiatyna. 
Czortkowa

Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia 
Jaworowa
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, Lu­

baczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwad >wa, Nadbrzeais Za­
kopanego (v. Kraków od 25/u dc 15/9)

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Ry­
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Saoza ta­
lowa (od 1/7 do 1610), Oświę na 

Lawoeznego, Chyrowa, Borysławia Kałuisa, Ohodor 
Sambora, Chyrowa 
Tarnopola, Potutor
Czerniowiec, Drlatyna, Zaleszczyk, Nowosiotioy 
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, R a- ,  ruskiej 
Podwołoozytk (Kijowa, Odeesyk Brodów, Kopyozyaisj, Ozort- 

kowa, Husiatyna, Skały, Iwania post gs, n  tymal , a 
lokan, (Botuszan, Jass, Bduarosztu), Kałusia, Zy laozowa, Csortko- 

wa, Zaleszczyk, Wyżnicy, K5r5smesó, Koomauia, Dorny 
WatiT, Suczawy, Nowosielicy 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlin.., Pragi. Kaalzbadu), Ja­
sła, Chabówki, Zakopanego, Wisliezki, N, Sącza, Lubaczów 
Oświęcima

Tuchli (od  15/6* do 30/9 włącznie), Skolego (od l|5 do 30/9 w /,' 
Stryja, Chyrowa, Borysławia, Choiorowa. Kałusza 

Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa 
oambora, Chyrowa 
Jaworowa
Kełomyi, Żydaezowa
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Bei-liaa, Warszawy, Pragi, 

y arlsbadu), Chyrowa, Mezu-Laburcz, (Pesztu), Ń, Sąuza, 
Orłowa Oświęoima 

l©woczaogo. (Pesztu), Chyrowa, Borysław. Kałusz i 
Rawy ruskiej, Sokala 
Podwołoczysk, (Kijowa, Cidossy), Brodów 
Pi-“ mysia (od 1/5 do 30/0 wł.), Chyro wa, N. Zag r a 
lokan, Czortkowa, Zaleszczyk, Leiatyna, Wyżnicy, Nowosielicy, 

Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, buezawy 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, War»o»wy), Chyro -a, liyjoaao- 

wa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, W eliozki, Chabówki, 
Nakopanego < ud 1/5 do 24/6 i od 10/9 do 30/4/, Jasła 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieo, Iwania pustego Potntor 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzym ało*.

Stryja
Rawy ruskiej, Luuacsowa (każdej niedzieli)

Na dworzec nPe»zameze*
Tarnopoia, Borek wielkich, G zymałowa
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Liio
. .   Ca

1 odwołoczyst. (Odessy, Kijowa), Kopyczynieo, Zaleszczyk, Potu­
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymał.

i u iwoloczysE, (Ode-sy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieo, Zalesz­
czyk, Potutor, IwaLa pnjiego, Skaty, Husiatyna

ojwołoczysk, (Odessy, Kijową), Brodów, Grzymałowa, Husia­
tyna, Kopy czyn.,, c, Czortkowa 2-09

6-43

10-52

Li 0-&1H

'3

'L dwsrea „Padzamene14
Podwołocsysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo^ Hasia 

tyns, Ozortko’ a 
Tarnopola, Potutor
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), brodów, Kopyezyniee, Zalesz­

czyk, Husiatyna, Skały, Iwa:-* pustego, Orzymałowa, 
Czortkowa

Potutor, Hnsiatyna, Zaleszcsyk, Grzymałowa

U w aga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czab środkowo-europejski j'est późniejszy o 
36 minut od c-iasu lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzą,u bilety 
ilustrowate przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywaó można w b urze miejskiem c. k. kolei pań­

stwowych, pasaż Hausmana L 9, przez cały dz.eó.

W y^ iw et i od p ow ied z iilc j redaktor P l a t o n  K o s t e c k i Z drukarni i litografii Piileta i Spółki.


